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Gabinet hr. Esterhazego, k tó ry  obejmuje rzą
dy u a Węgrze.* h, składać się będzie tylko z 
przedstawicieli wszystkich SLronnictwi parla
m entarnych dotychczasowej m niejszość Stron
nictwo narodowej pracy nie bierze udziału w 
nowym gabinecie. Przyrzekło ono poparcie k a 
żdemu przyszłemu gabinetowi w kw estyach ko
nieczności państwowych, poza leni zastrzegło 
sobie WrZ.akże wolną rękę. Oczywiście idzie 
stronnictwu narodowej pracy przedewszystkiem 
o oprawę lóformy wyborczej, z. powodu której 
opadł gabinet afiszy i oo do której stronnictwo 
jego ustąpić niema zamiaru. Zresztą gabinet hr. 
Maurycego Esterhazego w stronnie.!wie byłego 
pm m era liczyć może naAret na sympatye. — 
Plrayjaeielski bowiem stosunek osobisty łączy 
hr. Esterhazego z hr. Stefanem Tuszą. Jeden  ze 
sprawozdawców dziennikarskich opowiada we
sołą ancgdoiko, ak  to Esterhazy, otrzymawszy 
od króla misyę utworzenia nowego gabinetu, 
przybył do klubu stronnictwa narodowej pracy, 
by porozumieć się z hr. I\h i. en - H edervarym . 
Edciri.azy był członkiem party i konstytucyjnej 
hr, Juliusza Aiidrassyego, z której też sprawuje 
m andat posekki, przeć, niedawnym czasem 
wszakże z party i tej wystąpił z przyczyn zresz
tą nieistotnej natury . Przybycie tedy desygno- 
waneątó prezydenta, nowego gabinetu do klubu 
stronnictwa narodowej pracy wywołało nie 
zwykle wrażeni* Tisy.a pośpieszył na spotka
nie przy bywa jąć egu i pow itał go słowami: Cie
szymy się, że cię oglądam y tu taj. Jesteśm y 
pewni, że program nasz przyjmiesz za własny. 
Lecz Esterhazy uśmiechnął się na to i oznajmił, 
ze chce pomówić tylko z Khuen-Hede-rearym.

Programu stronnictw a dotychczasowej więk
szości sejmowej nie mógł przyjąć now y premier 
węgierski, an i odnośnie do  zewnętrznej, ani też 
wewnętrznej polityki węgierskiego państwa. 
GauiUcL lir. Esterhazego m;tr być gabinetom 
k« ncontr.te.yjnym. Ma skupiać w sobie Wszyst
kie s t r o n n i c t w a  o p o z y  c y j m o dotąd w 
S e jf ie  i musi zaspokajać w mktrę możności Sęk 
zadania. ¥v polityce zewnętrznej odnosi się to 
praedowszystkicm do stosunku W ęgier do dru
giej części monarchii, ora.z do sprzymierzeńców^ 
zwl.asz.cza do Nieiaiec, z którćm i w toku są ju/. 
oddawani układy o odmow iouic hamdTowwgo trak- 
taiu . Postulatów  odłamu party! liieraiwMości 
h:r. i.varoiyi‘fcgo oczjrwiście nie można jnjż było 
u rrg iędn ić , odłam ten Iriwdcmo dąży do porozu
miem i monarchii z Rosyą, i Franeyą, temsamem 
zaś do nowego zupełnie roaist,awiemia kursu ze-' 
wnętrzne-j polrty3d paiistw^a. IconumiilŁat, wydar 
ny i>o'koiiferc.incjm.cłi hr. E-sleiMżcgo z h ę  Czer-' 
lu-ueui, mówiący, _żę nowjy premier węgierski w 
cnłosci ak. . pt.iLje kurs polityki zagranicznej 
prowadzimy przez Czernina,' definitywnie zała/
■ wił Łę kwestyę. Skoiio zaś Karolyi upatrzony 
jest n a  członka gabinetu, którem u powierzony 
ma być portfel^gospodarki przejściowejgfid S*ta- 
nu wojciinc^go do przy wi1 óconia pekojoirogo sta- 
mi. widucznię i hr. Karolyi uznał, że ,(o .postu- 
laiy  jego paity i są obecnie niie na  czasie.

Nm mógł Esterliazy przyjąć również progra
mu l is z y  odnośnie do ugody z Przcdliław ią wo- 
ńec oporu stronnic.tw' opozycyjnych, zwłaszcza 
Aipponyi^gio. O tein mpótr roabiily się izmiieimaicka 
rokowania dra W ekerlego o u tworzenie gabine
tu nowego, co wywołało niebywałą senia-oyę. 
Zdaje s*ę, że twan!©.stanowisk o paity i hr. Ap- 
p o n y iT p  istotnie' doprowmdzi do  celu. W związ
ku  z aiidyoaicyą Esterhazego i Appouyi‘egc u 
k ró la  zapowiadano bowiem rówmoezesne z no- 
minacyą. noidogo gabinetu ogłoszenie szeregu 
rozjioiządzen królewskich, k tóre czynić miały 
ustępstwa na rzecz Tlęgier i żatdn,ń icli natury 
prawuo-pańs t w uive j.

f es,.ukuty Jir. Appon^i‘eg‘0 w sprawie ugody 
z JTzedlitawią ogniskują się glówmie w trzech

punktach. Picnvnszy domaga się rewizyi trak ta 
tu ugody po upływie ła t dziemęeiu. Sk.e*rowa- 
ne jest to, przeciwko żądaniom ze strony au- 

rSjuryackiej i  niemieckiej, by dla nadania zna
mion większej trwałości handlowej polityce 
sprzymierzeńców trak ta ty  zostały zaw arte co 
najmniej n a  przeciąg la t dwudziestu. P unk t d ru 
g i'dom aga się zawarcia osobnego trak ta tu  po- 
•ąnaędzy NJotocanii a  Węgrami, jako osobnym or
ganizmem gospodarczym. P unk t ten narusza 
pojęcie monarchii, jako zwartej całości pań
stwowej na  polu zagranicznej polityki. Punkt 
trzeci mówi, żo na, wypadek, gdyby wi przyszło
ści przeprowadzona być miała granica celna 
pomiędzy obiema połowami monarchii, trak ta t, 
zaw arty pomiędzy Niemcami a monarchią po
zostaje dla W ęgier obowiązujący aż do w yga
rnięcia.

W  pierwszej miorzo jest jednak gabinet hr. 
Esterhazego gabinetem  dla przeprowadzenia, no
wej ordynacyi stejmiowej. W  tym  samym dniu, 
w którym  król desygnował w Budapeszcie no
wego pfremiera, odbyły się wielkie mani fes ta
cy e robotników zarówno w stolicy, jak i przy
byłych z prowincyj deputacyj na rzecz rozsze
rzenia uistawy wyborczej. Burmistrz budape
szteński dr Barczy przyjęty  został bezzwłocz
nie po okońezeniu zebrania manifestacyjnego 
przez króla dla przedłożenia adresu manifestu
jących. Król ponowił swoje przyrzeczenia, że 
staraniom jego będzie zaspokoić słuszne żąda
nia ludu. Lecz i sam nowy premier, k tó ry  pięć 
lat w swioim czasie przepędził na  studyach w 
uniwersytecie oksfordzkirn, nasiąknął tam  po
jęciami społeczeństwa demokratycznego, które 
spowodowały, że arysbokracya najstarożytuiej- 
sza i  najbardziej ekskluzy wn-a w Europie p rzy 
stosowała się do nowych czasów i zmieniła od
powiednio swoją tak ty k ę  parlam entarną i cały 
swtój politybzny słom iik. Hr. Esterhazy w mo
wach. swoMi i pismach przyznawał się tedy za- 
wsze do radykalnego społecznego programu. 
W Sejmie zabierał głos zaw sz'e w ważnych spra
wach społecznych, któro przyrnhodzily pod ob
rady i popierał stale żądania robotników, czy 
to ó podwyżkę płac, czy o niezbędne reformy 
sanitarne. N a jego to wniosek p*o wybuchu re- 
wclucyi rosyjskiej wystosował Sejm węgierski 
powitalne życzenia do wyzwolonego rosyjskie
go ludu. J a k  daleko jednak pójdzię iww.y pre
mier w SY^okn projekcie rozszerzenia praw wy
borczych, nie wdadomó jeszcze. Dotyc.hczas 
E sterhazy oświadczył się ty lko  w tym kierun
ku, że prawo wyborcze otrzym ać muszą wszy
scy, k tórzy  narażali życie swoje dla ojczyzny, 
oezy/wiście z zastrzeżeniem rękojnii, że państwo 
' 'ęgierskie nio będzie przez to narażone n a  nie- 
bfspjcożeri.stw.o. Zastrzeżenia Esterhazego idą 
zatem po tej samej lmii, bo poprzednie zastrze
żenia, Tisy.y: przeciwko1 narodowicściofni niewę- 
gierskim państw a węgierskiego... “  r Słopp. •

F r z e s r a is  w  ICoSe pySskiein.
(Telefonem).

Wiedeń, 16 czerwca.
N« wożonaj!szem pora.nniean 'posie*lżeniu Koła 

ipolslklcigo ipiieaiwiszy zabrał grois prcizes L a z a r- 
13k i ,  iGiświiiaidctzając, że idiuszły go j-uź onogdaj 
wieści, óż stronińiiotwio łudewe-, niezaidioiwolone 
a  końico.W'egó ustępu jego mpwy, wyglosizionej 
w  Izbie, pnaignio jęgo ustą.pi.enia‘. Głosy te  p >  
'bwieiiuKiiły wszystkie iwozorajiSZie .poranne dzienir 
■niilkl wiadeńskdie, •wyi»ienuiają.c już .nawet jego na
stępcę. W obec teg o  ośiyiadiaza dr Ijazanski, że 
jaik o  zaszczytną godiniośc iptefzesa nie cizynił 
zalhi-egów, tak też gotów jest na każde żądanie 
Kola godność tę  złożyć.

Po moiwie preze&a podtrzym ywali wprawdzie

'tocłowcy i naronowi dem okrad zarzut, ze koń
cowy ustęp mowy dira Łazarskiego nie odpo
wiadał niedwuzinacznie ■wyarażonyni tendeneyom 
Koła, zastrzegli się jednak przeciw temu, jako
by chcieli spowodować ustąpienie dra Łazar
skiego.

Tetn odw rót ludowców tlóiimezy się głów,nie 
tem, że nalgłe icłi 'wystąpienie przeciw  d*r. la.- 
zaiiiskioiinu wywarło fatalne wrażenie we wszyst
kimi* innych s ttó m w ; -ni* wyłączając so- 
eyaiistów, Luaow cy znozurmeb. że są  w minej- 
isaoóoi i że w razie rezygnacyi dra Łaizai skć&gj 
wybór ipiuzesa wypadłby stanuwcizio nić po ich 
myśliu T ak  więc spraiwa. 'przesilenia została 
szyfeko załatwiona.

P-oseł A  b |  a  li a m o w i o z zg b p ń  w i*vosek 
o awyrażmiiio dniowi Łazairsikiemu wmtum zaufa
nia, nad. wnioskiem tyan j idaai,-: nie gtosowanc.

Odini’teimi'0 brzmiące w  tym kierniuku iriadó- 
rnoścj idiziieimiiiików wiedeńskich są  myuie.

0  igoldz. 1 l-,tej odibczył prezes posiedzenie 
na godz. 3 po południu*.
■ Bosi od/mnie popołudraiowe rozpoczęło się zno
w u pod znakiem  mumętnej kfjdyki mowy pre
zesa. W ciągu  dwugodzinnej dyskusyi wysilali 
się ludowcy i oaroidoiw* demoikracl na dowód, 
żc końcow y ustęp mowy prezesa został samo
wolnie izmfeniiiony.

Pośłoiwiie Dębski i Ptaiś atakow ali o?tro ni-e- 
tyliko preztssa nie i wiceiuozesa dra Lea. W k: li
cu zaszła dj^kusya: (niw tak ie  hory, żo prezes mu- 
siiał przerwać posied[zcnie w czasie mowy pos. 
■PltiaisiŁa.

N astępne puSiodzfuie Koła polskiego odbę
dzie się dziś ramo.

RonfeiKfii K®tó pisKliis i '̂ pen
(Telefonem).

' Wiedeń, 16 czerwca.
W czwartek ‘wieczorom odbyła się ponowna 

ikuniferencya prezydyium K -Ja oolskiego z pre- 
izydenueru ministrów" hr. Clańr Maraini-cem. lir. 
Cłam Martinie m iał rówii&deizyć, że dalej 'zaj
muje życzliwo atanoiwisko wabee żądań Kola 
polskiego i  izapewnił pnzedstaiwioieli Koła o do
brej wiali i dążności rządu do spsłm euia sn  isz- 
nych ipoisLukrfcaw Kała. W  najbliższych dnfcu5li 
adbędą się dalsze rakaw ania rządu z Kalem 
ipolsk iem. ,

Polaków.
(Telefonem).

Wiedeń, 16 caerwca.
■ »Die Zeit« wymienia' następują co żądanki 

Koła polskiego:
Wydatna lir anso wa. akeya ratunkowa dla 

Ludności galicyjskiej, przywrócenie cywilnych  
rządów w Galicyi, zamianowanie now?go na- 
fniestnika i udział Polaków w rządzie central- 
nym. Do zgody między rządem a Kołem poł
ykiem miało' przyjść już o  ty le, że rząd godzi 
się na wydatną pomoc aliansową dla Galicyi i 
zamianowanie namiestniku in hr. Zdzisława Tar
nowskiego. Oo do,' udziału Polaków  w gabine- 
ciet m znaoza .»Die Zeit-«, że najbardiziej pra- 
iwidopoiuobnem jost, jż Dlugosiz zostanie mini
strem dla Galicyi, a dr Dobrzyński ministrem 
sprawiedliwości w miejsce dr Schenka. Zmia
ny te spowodowałyby jednak dalszą rekon- 
p ru k e y ę  gabinetu, gdyż ustąpiłby minister ko
lei dr Forster, a  jego miejsce zająłby  obecny

miimMer robot puDiiiCizny&h d r  ''I rnka,. Zupełnie 
identyczne j?nlfaum*ay& ipodaje >łDer Abeiid«.

R s ^ o n s t r u k D y a  g a b i n e t u  

C S a i r  M i ń m k d .
(Telefonem )

Wiedeń, 16 czerwca. 
»Aćh.t-Uhr-BIa;ct« dowiaduje isię, że w  nie

mieckich kołach parlam entarnych obiegała 
miczaraj pogłoska o hlisldem przeobrażeniu o- 
beenego gabinetu w gabinet parlaotentarny. - 
Stać się to  ma główuie na1 żądanie Polaików. 
Koło poiskie ma się nowiem domagać między 
innenr dwóch miejsc w gabinecie, a mianowi
cie oprócz ministerstwa GaFcyi oddania mu je
dnej teki. Nadio wymietli a też Kolo polskie ia- 
ko warunek wstąpienie r.zeehóyr do gabinetu. 
Prócz tok i robót publicznych otrzymaliby Oze- 
ai w  tek in i ra'zi'ie tekę  rolnictwm-. Wikońcu m e 
żądać Koło polskie, ab y  obecny m inister boleli 
d r  Donator nie ząstialdai w gabinecie 'parlamen
tarnym,

M o w y  g a b l n o f  w f j y i o r s k ł ,
(Tcl. c. k Biura koresp.)

Budapeszt, 16 czerwca, 
Osobne wydanie dziennika urzędowego ogla- 

sza .Skład gabinetu.
,  Prczyidyclm —  E s t e r h a z y ,  sprawy we- 

•lynętriZine -— Gabryel U g r o n ,  m inistór a la- 
•tere —• hr. Teodor B a i  t b y a  .a y, skarb —  dr 
G ustaw G r a t  a, aniniisboratiwo wyznań W oj
ciech A p  p o a  y  i, liaudel — lir. Bela S e r e- 
a i yi ,  rolnictwo — Bela M e s o e s s y ,  sprawie 
dliiwiość — Vvriihebn V a  s s o n  y i, aniufetersfcwo 
honwedów — S m r a i a j ,  miaristor d ia Ghor- 
waicyi ‘— lir. Akidar Z i c. h y.

Kto: F e r in s a S  b i l ia ś R l u mm
kLiLfeśm*!* ra —

~  ( T c l .  c. k. B i u r a  koresp.)
! Berlin, 16 czerwca.

iBuro Wolffa.
Ivról Fordyiirnd bulgarsik. w tow arzystw 'a 

następcy rronu Borysa, ks. C jry la , jakoteż pro- 
iz j don ta' m-iuiistrów R ąd o sław w a udał d ę  dnia 
11 bin. do  wielkiej głównej kw atery  dla odwie
dzania* cesarza Wilhelma. Ścisła- osobista przy
jaźń jobu. w ładców  um-dała tynn *odiwiedffliPO'in, 
saazogólnie serdeczny charakter. Szereg narad, 
iw k tórych  uczestniczył Bethm aun Hollweg i 
Ziimnaerinan-a, w ykazał ponownie pełne noro z u 
nnienie obu rządów we wszystkich bieżący.h 
:spraiwaoh. Król wieazoroin z książętam i i Ra-
dosła'W'Owem oraz 
rlówną kw aterę.

z orszakiem  opuści1 r/ielką

H ^z iiro je o ie  G re^yi.
Genewa, 16 czerwca.

»M ałiiu donosi z Aten:
Koaniisairz kaałicyi w  Pirensic nawiązał z rzą

dom greokiri l rokowanh- o wydanie w ręce koa- 
licyi greckich kolei, arsenałóvr, artyleryi i za
pasów amimicyi.

Genewa, 16 czerwca.
»Jonrnal« (Pa*ryż) donosi:
Generał Surrail aar.ządzi rozbrojenie i rozwią

zanie armii greckiej. Rozpisany u-osiŁa.aie ogólny 
werbunek ochotników w Grecyi do przyszłej ar
mii korlicyi.

KimiiiM  esitfg-iiiienK!.
( T t i .  c .  k .  B i u t  n o r e s p .

Wiedeń, 16 czerwca!,
Urzędowo donoszą dmiai 15 bm.:

Wschodni terc-n wojny.
We wschodniej Galicyi i na W oryniu wzmo 

żona działalność bojowa rosyjska utrzymuje s3t 
na kilku miejscach.

Wioski teren wojny.
U armii S c-czy niema żadnych wydarz eż wa 

żniejszych
W Ilaryntyd ogień artyleryi nieprzyjacielskie 

wzmógł się do największej gwałtowności iv on 
cinku P'o; suen i Fliszu. Atak. wyaonany m 
nasze pozycye koło Romton, zosfał odparty

Na płaskowyżu Siedmiu Gmin *tzmogła sr* 
walka artyleryi

Poiudinowo-wschodni teren wojny.
Niema żaanyrh wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

KoffiHaiiffli ni?®iscKS.
('lei. c. k. Biur* kore*p.)

Berlin, 16 czerwca.
Biuro Wmffa donosi: Wielka główna kwatery 

,ogia.iza* d,nia 15 bm..

Zashodni te/en wojny.
Grupa wojsk k&. Puiiprechta: We Fiandryi, pó 

stosuniŁOwo spekojnym dniu, nastąpił wczoraj 
o godz, S.30 wieczorem silny ogier huragano* 
wy między Ypera i Ai inentieres, poczem na caj 
lym froncie nastąpiły ans :elkie a.ńki. » wal
kach, które na poszczególnych mifcjscach trwa: 
ły  £o ran aw cisn ęły  c- ie  w&teoz ube^pioc senia, 
które naszą linię bojową, leżącą dalej ku wscha. 
dowi między Hollebeke i Douye oraz na polu, 
dniowy zachmi od W ams ton, od Jma 10 
skutecznie zasłaniały przeciw wszelkim uderze-) 
nłom wywiadowczym Anglików.

Na pófesóc od pola bitwy do wybrzeża tyłkf 
mała działalność artyleryi. Wojska arakowa 
dotaoreńAióegc ptitku rt-igfym napadem sniosly 
nad kanaieni Ysery telgński posterunek 7. 2a 
lukzt. Na froncie Artois Anglicy rano po givał- 
towny ch falach cgma zaatakosali nasze pozy- 
cv& aa wscbóń ot i«onehy. Wdarli się oni r% 
kilku punkiacS, jftiińakże koatiatakicra pogo
towia zostali natyciiiaiast wyrzuceni Aa walet 
rov, u na zachód od tsois Ditssrt jesł iSszrze v 
rękach nieprzyjaciela. Wieczorem mierzyło kit 
ka angielskich batalionów aa wschód od I.oes, 
Także tutaj pozycya aa„za została utrzymań? 
silnym kontrarakism.

Front nie-miieoktego uoSitęiKy tronu: Nu t-_- 
min ńes Dames v/ godzinach ftieczornyea oz;5 
wiła się wałka ogniowa po obu stronach droj( 
Laon—Soissoas i na Górze Jimowcj. Nasz> 
woisita atakowe przyprowadziły jeńców i a  »  
bvez z  przedsięwzięć przeciw Ij^npuskwa pozy  
cwoni na póbiocny yi&chód ou Braye, na zacbó J 
od ujścia Suippa i ou wschąduim brzeg--' Moiy

fruń:: rtoiak ks. Albrechta: Niema iadnycf 
vyickszycb działań wojennych.

W schodni teren w ojny.
Żywa działalność ogniowa koło Smorgoń, nj 

zachód od Łucką i koKpch, wiodącycn o* 
Złoczowa i Halicza da T irnorola

Na froncie m a c e d o ń s k i m  położenie ni?
zjuientoae

Pierwszy generalny kwaierirustiz
L u d e n d o r f f -

N a , walECai zgromadszodu Towairs-y«&\ a  hi- 
slboryozucgr/ we Lwówie, Odbj'>t<>m d-mia 26 ruaja 
b. «., yrzed ł:iAv'ił ]i_of. SoiaisłariY / l a k r z c w -  

k  l rezu ltaty  swych badań, pOBwśęoony ch za
gadnieniu. ozy iatetmio K raków  (wra-z z ziemią 
krakuwbką) i zmacana część k lą sk a  1  WYccOa- 
wńeim, nie .należały pieorwotttio (ló 1 'o M d T rlb  
l«iń .twa pióifekicgo za Mięsaka I

Gd azyt tell jr**t a u t u  1' e f e r  a  t c Śg, opar- 
t.v.u n.a dwóch rozpraw a.cłi, dnu kowanych w 
-KwiiiHaJniiku Ilistórycziiiym* za la ta  1G1G i 
.911: a) Ozoeki c.haaaikter Krakowia za- Mieszka, I 

■wtóŶ ioi R I ry ty k i źródeł: b) ńlą?k i Morawy za 
Mieszka I. CbjtLwfc te rozpraw y wyjdą wkrótce 

%  ‘osobnej edbiteo.
|f% wiadamo, w nauce naszej, a  także w pod- 

'ceziiii. otch szkolny^]' panuje pogląd, że ziemie 
■te podlegały w majda'wniej,szych czasach pań
stw, u wielko-iiidrawskiemu (za, czasów Święto- 
pfłK.i). później zaś Czechom. Dopiero od roku 
• rt)(> SląsK jniał być podbity przez kfieszka I, 
a  Kraków dostał się Pofeco dopiero tdtzięki pod
bojom Chrobrego koło roku 999 mniej więcej. 

Sceptyezn : stanowisko W. Kędrzyńskiego, zali- 
ozającego K raków  i Sią.sk do tcryboiryuni pie*r- 
wotinej r.olski, jc-st iak  diuiląd, odo&ohniiiioarmn w 

aiauce. Ma. ono zresztą przeciw sobie źródła, k tó 
ra  poziomie pnzekoińywująeio mówią o czeskim 
chara kterze tych ziem * w ten  toż sposób są ko
mentowano zarówno przez polską, ja k  i ouca 
mauikę.

1Uaiu tą  kweatyn j« s t wiopie. doujos ła. gnv a n o

.(M o wynobicmo sobie ■aapateywań zarówno na 
bksjrąktar terytoi-yaln-jr piorwofcnego polskiego 
pańptwa, jakiuteż budowę fiaństwa i  społeczeń
stw ,i>  -ppftsikiego" w ózaŁła&h miotylko pierwo- 
tinycii, a.łe i późniejszych.

Ale mi.etylko wewinętii®na utrona rozwoju Pol- 
Bilśi, leez także pogląd n a  stosunki z Czechami, a 
także i  Rusią, niuseą u Jedz gruntownej ;-.reivi- 
■-yi, jeżeli się o d r z u c i  ten czeski charakter 
Krakowa 1 Śląska za Mieszka. A odrzucić go 
fciaeba.ć to bezwzgięduic, opiera ifńę: bowiem na 
bardzo p o r t i e r z e  li o  w n  e rn - .z b a d a n i u  
głównych źródeł, a  to odnośnie dio Krakoiwa-na 
opisie ' krajów  słowiańskich,’' d ^ o n a n y m  przez 
Ibnaiłiiiiua Ibn-Jakulb.. Jpii^ it. iaw. ipiuzywiiiLeju p>ra- 

'ktRatir z rOku 1080, odnośnie zaś -dlo Śląska n a  nie
k tórych ustępach krouillci D ytm ara.

Czeskóść łćrakowa, za Mies'zka I zawdzięcza^ 
my głównie rosyjskim, wydaweium i koimenltató- 
nom arabskiego pisalrżaj owego Ibrahiimo. Daje' 
.Oli opiils państw a Bolcciawa I cfcaskiego (Okru
tnego), i zalicza dioń opic>dz »Bwimy i  >Vagi*, 
mioj.^cohyośoi T r k u a ,  K a, r a k  u a K r a k -  
w a. Otóż rosyjscy i czescy uczemi tłuinr czą, że 
T rkua — Kai-akua =  Kr 1 kw a =  nasz K raków 
nad  Wisłą. Dowolność Łego_ tkurfaczeoia bije 
w oiczy. Je s t bowiem 'Ciozywistem że T r k u a  
oanaioza eto innego, a K arakua i  Kraikwa; z n o  
wu co innego. —  Erzytem  nie K a r  a- 
k  u  a  liiożaui, czytać, jak o  K r a k  wT a, 1 e c z o d- 
w r  o t n  i e, ponieważ Katrakua jest wy mienia^ 
ne n a p r a ć  d , Krakwui p ó ź n i e j .  W  rzeczy
wistości zatem, pisarz Ibrahim  zaliczył do pań- 
sfcKa Bolesława I czeskiego: l ) T r k u a ,  2) K a 
r a  k  u a. Obydwie te  miejscowości, n :© m ają nie 
wiaró^poigo zjjorBikhu K tautow e^: Trk'ia bowiem

lOi/iiuacza kraj Turków  czyli Awarów; k ra j ten 
W poło-wie X wieku, mógł być zaliczony- do 

..Ózieoh, jak, to czynią i później, ci żydowako-a- 
irabsey pisarze. Oo aas szczególnie podnosi praw- 
dcp ofcJobiicńsliwio tego wniioaku, to  fakt, że u  lar 
śnie n a  tea-y.tory-urn tego  kraju, w  szczególności 
między Rabą a  Dunajem leżał gród K a r u  
k  o 1 (Kraków po prostu), znany jajco gród i 
siedziba żupaina węgiersldogo jeszozjo - w  roku 
1205 i później! Trzeba rzeczy-wiście dziwnej nie
śmiałości i 1-ękliwośoi polskiej lianki historycz- 
aiej, jej przesadnej zależności -od obc-ej myśli, by 
poiwicrzchowne rezu lta ty  obcej pracy przenieść 
M l swój wła&ny grunl i dać mu się mocno zako
rzenić.

Podobnie, ehoć jfeśsgeae drastyczniej, przedsŁo
wi a się rzecz w tłumaczeniu przyw ileju -praskie
go z roku  1080. Znany un jes t od wieków, a 
pnzadisfcawia ciągle prawdziwą zagadkę nauko
wą. W tym  nowiom przywileju, orzekającym  
połącz* nie dyecezyi praiskiej z morawską, zoaj- 
diuje się słynny ustęp o wsełn»dlni€h granicach, 
który brzmi: »Na 'wtseliód 'zaś (lJjjtocezya') m a za 
granice te  rzeki: Bug i S tyr z miastom K rako
wem i z pnowiucyą, której imię jest W ag, ze 
wsizysitkimi okolicami, k tóre należą do miasto, 
k tóre jest Kraków. S tąd p-o dodaniu gnanie W ę
grów, rozszerzona dyeeezya rozciąga się do gór, 
których imię T a try «.

P-owaga naz5viBk uczonych, badaczy takich, 
jak  Lelewel i Połkański, sprawiła,, że i my 
wszyscy hołdowaliśmy zapaJteyiwianiom, żo zacy
tow any ustęp przywileju opiera się u a  jakichś 
.starych (jeszcze z pnzed rolcu 1086) wspomnie- 
nJiiacih, m y  ido.wodach, że baoź to Morawy;, bądź 
Czeoiiy mioże jiod jj^glgdem, l kościelnym, ale

przetcewszystkiem paimtwc wyun i świeckim roz
ciągały  władzę nad  ziemiami nad W isłą i hen aż 
do źródeł Bugu i  S tyruv Ziemia zatem  nad gór
ną Wisłą, to  nie polska iiierwtotnie dziedzina, 
a  Polacy są tu  p rzybrazm ii i  właściwie zdobyw
cami!

A jednak i to  m ożna było już dawniej wejrzeć 
w  iBecay grumbowwej i nie dac się wziąć 'na lep 
powuettiachawinym analogiom Nazwy bowiem 
tokio, jak  Kraków/, j  Bóg i S ty r nie sta
nowią monopolu stosunków - polskich i ziem 
ąJioiisikiioh. "Są *ome uozisó-ine bez m ała po wisizy-st- 
k b li k ra jach  stowiańsikieh. Pinzywdlej s  roku 
1086 opisując wRe-h-odnią gra nicę dyecezyi mo
rawskiej, rtłe wym ieniał ziem uolsldeh, z w y
jątkiem  dwóch prowincyj śląskich: Śląsfcf. i  k ra
ju  Dziad-osean, do  kt-óiyeh Czesi roścdi sobie 
p re teroye na  -'podabawiie zidobyczy Brzetysłaiwa 
w iGku 1039. Opis wschodnich granic przywile
ju  ro k u  1086 opisuie i oiareśla natu ralna 1 histo- 
lyczną g-ajnicę ziemi morawsiKiej od W ęgier i 
w szczególności: >cd -ziemi nPnzaiiskiej. Tę gra
nicę stanów ił śroidkcww i  dolny bieg rzeki W a
gu. Tutaj więc przedcw&zyf tkicn. należało szu- 
ka-ć naizw, spisanych w przywdieju praskim . 
Tymczasem uczeni, sądząc, żc przywwiłej b łąka 
się po polskich krainach, .sami zagubili ślady, i 
błądzili wszerz 'FMtóM a.ż dlo Bugu i S tyru  na  
iMScłuiif/ńe. W  i-zeez^wiistoiścd n a  tej g ranicy  i.ad 
Wagiem leżała i  leży dotąd nazw a K r a k o w a  
(dziś Krakoiwam), znana już od. roku 1113. jaiko 
ważny purubt i  pasiadłość Atoaiożyibnego* opactw a 
bemodyktyiiskiegotóa górze Sobór -pod Nitra) — 
Niedaleko od tego m orawskiego K rakow a pły
nie potok S t y t  (z węgierałwi -Sterus), znany w 
źródłach węgierskicŁ w pote wie XIII wieku. —1<

Nazwv Bugu .autor ma mogi odualc::c._ 1. tmar, 
jednak  niewątpliw ie w tej sam ci idkciK-y', ją ł  
wskazuje nazw a Azose-in - Bażau. zapisana, pracj 
geografa bawarskiego. Łazika Bugu oyla zrę 
Siztą dawniej -o wiele bardziej raziwrezeehniuOł 
i tu  i ówdzie zaginęła, jak  am, Bug w' dzidej 
szym powiecie lipnowsldm. "

Obyfdlwa zatem źródła, stwuHoza.;ąee rzekom 
czeski charak ter polskiego u ra n o w a  mówią j 
faktach, n ie m ających m c wspóm ege z tery-te* 
ryumr polskiem  K raków  zaś nad Wisłą.^ ta k  d j  
brzc, jak  Gniezno, należy uważać za c-awieczu^ 
fcołobkę polskości i polskiej państwowości.

: Podobnie rzecz ma się ze Siąskiein. Kionił un 
D ytm ar opowiada, że w  noku 990 Bolesław Po 
bożny czewki dom agał się od M eszka. I  zwrotJ 
jaldogoś k ra ju . Dyduiar nac mówi, jak  staę. 
zywal tein kraj. określa go tyikj- za- pom oa 
ciemnego -wyraasa-ia »regmuin«. Je s t xo term ie 
którego D yPnar używa st-alc w odniesieniu ałł^ 
db krMe&tw, albo do zuaczniejęizyeh księstw . -  
Śląsk nie był an i jednem. ani d ” ’.gicm: byt 
zresztą dobuze znainy Dytmarowi. który go* zą 
wiszę nazyw a »prowr'ncy'ą<s: (pagus). yiażenit 
więc tregnum* musi siię tyr-Jzyć inaiego krają, 
k tó ry  mógł mieć podstaw ę do taicie; nazwy. 
Kraj.em t y n  mogły być ty lko  M c 1 a  w  y. Mio 
szek pódMł je jiraw!g:->podobni(> koło roku  98Ł 
k ie d r sam  stracił Grady . teerwiefiskie n  p 
r z e .  z R u s i n ó w ,  z  k t ó r y m i  C z e s i  
b y l i  w p  r  z y  111 i e r  z u.

Państw o poM un rautem z? Mieszka I obejma 
wało oprócz późniejszej W ielkop )lsk,: 1 Mazoiw 
siza, także Maiopolskę i  cały Śląsk, a  także ‘ 
Poiaouyc,
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Oisletó Krilutoii a  rftacJi ra fa  
pflffliefs.

Warszaw a, 14 czerwca. 
Rektor uniwersytet'! warszawskiego podał do 

wiadomości studentów odezwę dyrektora departa
mentu wyznań religijnych i oświecenia publiczne
go Tymczasowej Rady Stanu, nadesłaną w dniu 12 
i), m. treści następującej:

Uniwersytet i politechnika, łącznie z calem 
szkolnictwem Królestwa Polskiego, będą w krót
kim przeciągu czasu p r z e j ę t e  p r z e z  w ł a 
d z o  p a ń s t w o w e  p o l s k i e .  Urzeczywi
stnione będą gorące nasze pragnienia. Dalszy bieg 
w wiaty narodowej zależny będzie ou nas samych; 
weżmiemj' na surę barki odpowiedzialność za jej 
przyszły rozwój Dziś zespolić musimy wszelkie 
liły i środki, aby jak najprędzej i najwspanialej i 
wznieść własny, r o d z i m y  g m a c h ,  o ś w i a 
t y  n a r o d o w e j .  Nie wolno nam marnować 
tzasu; każdy z nas ma przed sobą wielkie zadanie 
io spełnienia. Ale zmiana istniejących warunków 
przez całkowite przejęcie szkolnictwa, wooec roz
miarów zagadnień, nie może być dziełem jednego 
dnia, jakby osgo pragnął i jak to sobie wynbraża 
ogór. Uwochoimifeime nowej orgaimzacji wymaga 
:zasu i następować nieże stopniowo. Na perweszj 
?lan wysunięte być muszą sprawy zasadnicze; 
sprawy o charakterze drugorzędnym muszą być na 
razie usunięte na plan drugi. Wreszcie niektóre 
dziedziny, jak n. p. kasowość, ze względu na ład 
wlminisl racyjny, mają pewne określone terminy, 
Wiązane z zakończeniem półrocza, w których 
przyjęte być mogą.

Dyrektor departamentu wyziisń religijnych i o- 
świecenia publicznego

Józef M U: uloiffsm-Ppmorski.

Imany w S egioiiach.
tKorcspendencya „Nowej Reformy”).

Warszmca, 12 ezerwoa. 
Rbżklaizom Kcmendly Legijotnów, ipułkawiuk 

R o j  Ki, dotychczasow y kom endant 4 pułku, s to 
jącego w Łomży — mmholwainy zioist-ał koanen 
danitem 3 'brygady legiopteiwej, fMacyunioiwanej w 
Dęblinie. Komendę 4 pułku objął p.odipułkowmk 
G a l i o  a- spróiwująey doitąd kom endę piułlca 3, 
ęaimitouująeegta w WafezaWie.

Podpułkownik: N e u  g  e b  a  u  o r, k tó ry  za
stępczo spitaJwlods ał Komendę. 3 brygady, objął 
z powrotem  kwmenldę prdku ó.

Słychać, że kameatdę pu łku  3-go obejmie 
piflijkówinik S i k o r s k i ,  k t f e i  — jak  wiad-o 
emu— wniósł dymisyę z:e sitanowilsika Bzcfa, za- 

dd  .'wojska polskiego. Nia wypadek, gdyby 
akotBcińCiści Saniufefty. i k  o  t  s k  i & g  o  do
pceosfóaiahi na 6,tai»oiwdakai s;zefa zrtciągu., kom en
dę 3 pu łku  .objąłby b. szef sztabu Legioaiów, 
uraijoir Włodzimiera Z a g ó r s k i .

fYłdlpałkowinik B e r  b  e o k  i, k tó ry  erwego 
sztóu w u o s ł paośbę o  zwOiinieaiie go ze Btano’- 
w Lka szefa sztabu Ległtotnów, prośbę swioją co
fnął i ptoiztósitajc nad a ł n a  elwem stanowisku.

v

Wittrassfó tezislssi

na VI pożyczko w ojenną.

K r o m ife a ®

JKoiespondeneya „Nowej Reformy").
Warszawa, 12 czerwca.

Na pnoplctoyoyę gonerał-gubam atora lunel- 
Hkaiego hlr. S z o p  t  y c  k  i  e g  o, ddkuneaidero- 
wiani izjcfecaili da Lmtolaiha, jak o  ofioetowie łączni
kowi arm ii poM dąj przy  geŁoPał-grjbernatar^ 
Hfiwio łubehtkiem poa\ H enryk L e w a r  t  o  w- 
ek ir i ptpor. ha-. M i c h a ł o w s k i .  Obydlwaj ci 
oficerowie lcgiiciniorwi otinzyimaili p raw a aidjntan- 
tów sztabu gonea-ał-gnbematora.

Por. L  e w  a  r  t  o w s k i 'obejmuje re fera t 
spraw  wojskowych ajrmil polskiej -przy gen era ł- 
gnibmmatootst/wio lubefekiem, a  ptodipor. hr. M i- 
o li ał o w s  k  i flwjąć się m a stosunkiem. lulllnośc-i 
iywiliiej dia spraw  armii.

Monet fi asreifissiesa łesiouy.
(Koresu. własna „Nowej Reformy”.)

Warszawa, 12 czerwca.
* D em okrata Polski* donosi, ia »Ober-Osifc-* po- 

mi jłiło w  9 pow iatach K rólestw a Polskiego h 
guberni i chełm skiej, nic należących d’o generał- 
ftubeirmtiosstiwis •watszaiweOdeigP', na  w e r b u -  
ti ek o c .h o t .j i  i k  ó w  d o  g  a 1 i c y  j s k  i e g  o 
u k  r  a. i ń s k  i  & g  a 1 e g"i a n  u.

Niemieckie loemendy etafpiawe piopietrają rebo- 
lo ukraińskich 'cfie-erów we-bnukow-yeh. pm-y- 
"coem ehłopcnii, pirzeważnie 'za-eszitą potekim, da
je .sie_ do w yboru albo służbę ptod »iikna;ińskian'?- 
ęzitand arem, aiod udział w mbotoch przymuso-

n .u. .̂̂ tiliiieinLi kcin.sekrwtoTw,viq,nL

Kraków, 16 czerwca.
Dwa pogrzeby. Wczo-raj o godzime-3.30 po po

łudniu złożono na cmentarzu krakowskim na wie
czny spoczynek zwłoki ś. p. Tadeusza H a r a j j- 
w i c z a, radcy górniczego, oraz współpracownika 
krakowskiego »Głosu Narodu« i > Kury era Poznai: 
skiego«. Przed kajilicą cmentarną, w której spo
czywały zwłoki zmarłego, zgromadzili się licznie 
koledzy zawodowi ś. p. Tadeusza Harajewicza zc 
starostwa i urzędu górniczego w Krakowie, liczni 
znajomi, przyjaciele, oraz członkowie Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich. Kondukt pogrzebowy 
prowadził ks. Masny, radca m. Nad grobem po
żegnał zmarłego imieniem starostwa górniczego 
radca dw-oru p. Bocheński, a następnie imieniem 
kolegów radca górniczy p.'Zdzisław Kamiński. — 
Po odśpiewaniu modłów, ziożono trumnę w gro
bowcu rodzinnym

W godzinę później odbył się pogrzeb drugiego 
członka Syndykatu dziennikarzy krakowskich, 
zmarłego nagle ś. p. Henryka N e n n e I a>, kiero- 
wnika krakowsłaej filii biura korespondencyjnego. 
Zwłoki ś. p. H. Nenncla spoczywały w tej samej 
kaplicy cmentarnej na katafalku, oświetlonym 
rzędami świec i okrytym stosem wieńców. Między 
innemi złożyły wieńce: rodzina zmarłego^wyda- 
wiuctwa pism krakowskich, Syndykat dziennika
rzy krakowskich, koledzy biurowi, biuro korespon
dencyjne, szkoła handlowa p. Burnatowicza, dyr. 
Jan Krzyżanow-ski i t. d

f
Sprzedaż nafty. Magistrat krakowski komuniku- 

e. Doszło do wiadomości magistratu, że publicz
ność zasypuje namiestnictwo prośbami o przydział 
nafty. Wskutek tego magistrat przypomina, że w 
mysi rozporządzenia namiestnictwa z dnia 2 maja 
b. r. jedynie magistrat,.; jako władza, polityczna, 
jest uprawniony do przydzielenia nafty na cele, 
wyszczególnione w powyższem rozporządzeniu, a 
mianowicie dla: 1) urzędów i zakładów publicz
nych, 2.) gospodarstw- rolnych, 3) rękodzielników 
i uprawiających przemysł domowy do oświetlania 
naftą swoich warsztatów-, 4) szpitali, domów kalek, 
obozów- jeńców-' i intemow-anych, baraków- robotni
czych, 5) w wyjątkow-ycli wypadkach dla prywa
tnych gospodarstw domowych do oświetlania mie
szkań prywatnych tmieszkań suterenowych lub od 
strony pouwórza, nie posiadających dostatecznego 
światła dziennego, w w-ypadkach. choroby i t. p.).

Prośby pisemne o przydział nafty należy w-nosić 
do wydziału lllc  magistratu (oficyna, I. piętro, nu
mer drzwi 25). »

Podanie ma zawierać imię i nazwisko, oraz za- 
tniduionier głowy gospodarstwa domowego, ilość 
osób w rodzinie, ilość ubikacyj mieszkalnych, do- 
‘ ładny adres, nadto dołączyć należy poświadcze
nie w łaściciela, względnie administratora domy, że 
w odnośnych ubikacyacli niema urządzenia elek
trycznego, am gazow-ego. Przydział nafty dla upra
wnionych nastąpi jednorazowo na czas po dzień 
31 sierpnia b. r.

Polowy zespół opery nadwornej z Wiednia z po
lecenia wojennej kwatery prasowej w podróży do 
armii w- polu da. w Krakowie dwa gościnne wystę
py. a mianowicie: w niedziele, dnia 17 i w ponie
działek, dnia 18 b. m., o godzijńe 8 wieczorem w 
kaSynie wojskowem. W zespole udział biorą: pa
nie: Peterko, Michalschek, panowie: Arnold, Hayd- 
ter Brener, Rit-tmann, Rathner, kapelmistrz Paul 
R-edl. Program obejmuje urozmaiconą część koncer
tową,,a to: sola, duety i kwartety. Fantazye tane
czne wykona pani Peterko, solo taneczne wykona 
p. Rathner. Następni*^ okazyi gościnnego wystę
pu przez dra paunigartnera skomponowaną muzy
k ę  ze-śpiewami i tańcami: Zaręczyny, na poczcie. 
Bilety w przedsprzedaży w admmistracyi »Kra- 
kauer Zeitung« od 9—12 i od 3—6. Telefonicznych 
zleceń nie, przyjmuje się. W dniu przedstawienia 
od godziny 7 wieczorem przy kasie w kasynie woj- 
skow-em. Przedstawienie dostępne i dla osób cyr 
wilnych. Czysty dochód przeznaczono w całości 
na fundusz dla wdów i sierót po poległych boha
terach.

Warsztat dla uczniów szkól średnicli. Piaoa w 
warsztacie odbywać się będzie rów-niez podczas 
wakacyj przed południem Warsztat obejmuje dzia-

Na żałobną uroczystość pogrzebową przybyli li
cznie ' redaktorzy i -współpracownicy pism krakow - 
sldchj' dyrektor Akademii handlowej dr Kannen 
berg z gronem profesorów i uczenie, uczenice szko
ły p. Burnatowicza, wreszcie liczne grono przyja
ciół i znajomych zmm-łegojjrj którzy przyszli oddać 
ostatnią posługę zacnemu koledze i towarzyszow-i.

Kondukt żałobny prowadził proboszcz zwierzy
niecki, ksiądz Stanisław Pilchowski w asystencyi. 
duchow-ieństwa. Za trumną szła złamana bolom' 
wdowa, której łkanie wzrugzało do łez żałobną pu
bliczność. Po oaprawucniu modłów, zwłoki ś. p. 
Henryka Nennela ziożono na w-ieczny spoczynek 
w grobowcu.

Majątek gminy m. Krakowa. Zamknięcie rachun
kowe funduszów gminy m. Krakou a za -okres od 
i  stycznia 1914 do 30 czerwca 1915 roku zawiei-a 
także wykaz majątku gminy krakowskiej z koń- 
erm czai'vhnU,1915 roku. Z wykazu tego podajemy 
niektóre najciekawsze cyfry, zawai te w star.ie 
czynnym powyższego zestawienia

Ogólna suma majątku gminnego według t&g-o wy
kazu wynosi 91,109 285 koron. Na tę sumę składa
ją. się między innemi pozycye następujące:

Wartość zbiorów Muzeum Narodowego 3 mil. ko 
roik Muzeum Matejki 360.000 koron^frCza.pskich i 
Ijiidynł: u 1,850.000 koron, Tecliniezno-przemysło- 
>vego oraz biblioteki i warsztatów 1.500.000 koron, 
wartość zbiorów pomników i dzieł sztuki 750.000 
koron, realności gminnych 19,000.900 koron, grun
tów gminnych 14,417.350 koron.

Zakłady i przedolębiorstwa miejskie objęte są 
w tym wykazie po.zyeyami nastę.pującemi:

Gazownia miejska 3,787.408 koron, elektrownia 
miejska 12.953.677 koron, zakład wodociągowy 
miejski 7,078.501 koron, tramwaj krakowski 7 mil. 
7-17.158 koron, zakład czyszczenia miasta wraz 
dobudową 887.112 koron, rzeźnia miejska wraz 
chłodnią i dobudową 2.458.900 koron.

Na resztę majątku gminnego przypadają między 
innemi fundusz obrotowy miejski i fundusze po
życzkowe, oraz'inwestycyjne. Fundusze te są bar
dzo znaczne.

Nowa taryfa maksymalna. Onegdaj ogłoszono 
nową taryfę maksymalną, zawierającą szereg no
wych pozycyj. Pozycye te są następujące:

S u  r o g a t y  k a w y :  1 kilogram kawy jęcz
miennej 1 K 10 h; słodowej niepakowanej 1 K 
40 h; w paczkach oryginalnych 1 K 60 Ii.

W ę g i e l  k a m i e n n y  (z kopalni; Siersza, 
Jaworzno, Bory i Libiąż) w składach przy dwor- 
'cacli kolejowych 1 cetnar clowy 1 K 74 h; węgiel 
karni fumy 2>Krystymu w składach przy dworcach 
kolejowych 1 K 90 h; węgiel pruski w składach 
przy dworcach kolejowych 9 K 30 h; za dostawę 
do domu i zniesienie do piwnicy od 1 cetuara cło- 
wego 46 h. Węgiel kamienny k r a j o w y  w skła
dach handlarzy w mieście 2 K 20 h, za dostawę do 
domu od 1 cetnara cłowego 20 h: węgiel kamienny 
krajowy w drohnej sprzedaży sposobem rozwozu 
przez uprawnionych w workach plombowanych z 
dostawą do domu 2 K 50 li.

Spirytus denaturowany o zawartości 90 procent 
alkoholu za 1 litr 1 K 26 h. ,

Dostawa do domu i zniesienie do piwnicy 1 ce
tnara cłowego węgła krajowego wynosi 20 h, a pru 
skiego 46 h. Skąd ta  wielka różnica? Czyżby waga 
tych" cetnarów była inna? Ciekawi jesteśmy, jak 
magistrat tę różnicę uzasadni?

Nowa Kuchnia ludowa. Dzisiaj o godzinie 11 
przed południem odbędzie się uroczyste otwarci1 
nowego lokalu drugiej miejskiej kuchni ludowej 
Pizy ulicy Grjzo^órzeckńu.L 24.

ly: stolarski i tokarski, introligatorski i koszykar
ski. Byłoby bardzo pożądań^.-aby uczniowie szkół 
Aredmtdi? pozosta-jątA; w Krakowie podczas waka
cyj, zapisywali się Ikznie do warsztatu. Wpisy 
przyjmuje i wszelkich informacyj udziela zarząd 
warsztatu codzienio po południu od godziny 3, Wa
wel 1. 7, parter. Muzeum etnograficzne.

Dzień »chustki do nosa-*. Z biura prasowego ga
licyjskiego Stowarzyszenia. sCzsrwonego Krzyża* 
otrzymujemy następujący komunikat: Urząd opie
ki wojennej w Wiedniu urządza w porozumieniu 
z austryackiem Towar-z^śt-weni '-CiÓtwonego Krzy
ża* w Wiedniu, oraz z Biurem pomocy wojennej 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych w oiągu 
miesiąca, czerwca w całej Austryi dzień ,»chust.ki do 
nosa*. Podczas zbiórki przyjmowane będą, oprócz 
chustek, wszc-lkiU ofiary z najróżnorodniejszych 
gatnuków bielizny. Zgrom adzone w ten sposób 

o a tiai w a \ -ra \ ar cłtw wrtykfilów bawełnianyeli
i po potrąceniu kosztć%v administracyjnych otrzy
ma austfyaekie Towarzystwo >jCzerwoncgo Krzy
ża* w Wiedniu jednę czwartą całego użytecznego 
materyatu. Po ustanowdeniu odpowdedniego ldu- 
za, rozdzieli się cały materyat pomiędzy poszcze- 
ólne krajowe Stowarzyszenia ^Czeiwonegu Krzy

ża*. Zorgraiizowaniem akcyi mają zająć się polity
czne władze- powiatowm. do których zwraca się w t 

tym c-Pln bezpośrednio Urząd opieki wmjemiej. Ja-, 
o dzień zbiórki wyznaczono 16 i 17 cęenrca, jak- 
olwiek i. inne dnie w drugiej połowie czerwca mo

gą. posłużyć dla tego celu.
W kolegium wykładów naukowych (Rynek gk, 

linia A—B,- 1. 39) odbędzie się dzisiaj o godzinie 
'/■ wieczorem wykład profesora dra Józefa. R ci s -  
a pod tytułem: >J. Brahms, jako link*. Pieśni 

odśpiewa p, Aleksandra S z a f r a ii s k a; kompo- 
zycyo fortepianowe odegra profesor Stanisław 
L i p s k i .  W poniedziałek, dnia 18 b. m., wieczór 
ecyta-crjny, pośv\dęconjr Fryderykowi Nietzsche- 

raa z współudziałem artystów teatru miejskiego; 
Iowo wstępne wypowie red. K. C z a p i ń s k i .

Wiadomości z Rosyi. Stefan S z u e r, obecnie w 
szpitulu w Charkowie, ulica Kantorska h 20, za
wiadamia matkę, brata i rodzinę, że się dobrzej 
miewa i prosi o wiadomości.

Dr Rutowski objął urzędowanie. Środowe posie
dzenie magistratu nvowskiego odbyło się niż pod 

rzewoidnictwem komisarza rządowego dr Ru- 
t- o w s k i e g o.. Załatwiono na nicm killta spraw 

dziedziny aprowizacyi, oraz powzięto uchwały 
w ;kic,manku udizaelen.la' kilku s-ubwencyj z kredy- 
tńw na .rozmaite, cele -humanitarne. I tak na akcyę, 
zapomogową dla młodzieży ezkół lwowskich przj 
znano kredyt do wysokości 1000 koron na cieple 
śniadania dla uczniów i uczenie. Dalej Towarzy

kwoi-y około 3000 koron. Program rozpoczął chór 
męski odśpiewaniem efektowmego „Hasla“ Szop- 
skiego i „Stepów akiermaóskich“ Orłowskieg’0. — 
Nastąpiły n;istępnie inne punkty programu, w któ
rym prym wiodły przedstawicielki płci pięknej,, pp. 
Pilarz-Mokrzycka i Janina Łusakowska. Pani Mo
krzycka, mająca pierwszorzędne warunki wokalne, 
nawiązała rychło nić sympatyi między estradą a 
auuytoryum. To też odśpiewaniem aiyi z Toski w 
I-szej częśei, a cfektowcnycli pieśni. Lipskiego, Kar
łowicza, ' a przedewszystkiem ochoczych piosnek- 
żołnierskich Walewskiego w Il-giej części progra
mu. wywołała formalnie burzę oklasków u publicz
ności, która w ten sposób chciała nagrodzić ar
tystkę. iż nie baćląc na trudy dalekiej podróży, 
pośpieszyła na zaproszenie komitetu, by swym bez
interesownym współudziałem przyczymró-się do u- 
ś̂ ćialmiomHiaj ikoncerriju. Liloznjmn nadldaltkom nie było 
też koiica, których artystka nie poskąpiła rozentu- 
zyazmowTanym słuchaczom ze swego bog-atego re- 
pertoaru

Powodzenie miała taKże i p. Janina Łusakow
ska, znana w artystycznych kołach, jako utalento
wana, pełna, werwy i o doskonałej technice pia
nistka. Zarówno kompozycye Chopina, jak i bra.- 
wurowe Liszta zagrane były znakomicie. Obok 
pań Mokrzyckiej i Łusakowskiej popisywali się po
nadto jako soliści pp. Ifaecker i DzikońskL

Z Królestwa PoSsIlagp.
Legiony — dzieciom polskim. Pisma warszaw

skie poświąsają entuzyastyczne opisy urządzonej 
w niedzielę w Agrykoli przez legionistów zabawie 
na d-oebod kwesty ..Ratujcie d z i e c i . J e d e n  z 
dyjenników tak pisze:

Niezliczone tłumy, któro opuszczały wczoraj 
o zmierzchu park Agrykoli, wychodziły stamtąd 
nretyiko zachwycone i przejęte poszczególnymi mo
mentami zabawy, alo i jedno oz eńnie zadowolone, 
że im dotrzymano słowa. Legioniści obdarzyli pu
bliczność warszawską hojnie, a nawet nie szczę
dzili niespodziewanych naddatków. To też Legio- 
nj zdobyły sobie wstępnym bojem zaufanie publi
czności warszawskiej.

ZabawĄB legionowa była cżomś, czcg-o .Warszawa 
od lat wielu nie widziała. Przemówiła do niej nie
zwykła baiwnośc obrazów, przejawiła się na każ
dym kroku fantazya żołnierska i ów słynny już 
..liumor rpłutoński'1. Życic kipiało wszędzie, gdzie 

‘tylko >pojrzałeC;JNa zabawie zjawiły się nieprzeli
czone jłumy około 25.000. Dla finansowego powo
dzenia kwesty „Ratujcie dzieci” zabawra legiono- 
./a będzie miała decydujące znaczenie, a kto wie, 
mioże Tuuwet od iwkRn.a. deficytu oałą toiprcizc ura
tuje”.

Zebrania polityczne w Warszawie Pod przewo
dnictwem prezesa Lucyana Kobyłeckiego odbyło 

•ślę w Warszawie -w sali Stów-, techników zwołane 
przez komisyą •organizacyjną stronnictwa Polskiej 
Dcmokraeyi; zebranie polityczne, na którcm wy
głosili referaty:s,O eytuao.yi międzynarodowej” dr 
Feliks Młynarski,, ,.0 polityce polskiej po dniu 5 
listopada” sędzia Stanisławr Paci-orkowski, „O wroj- 
sku jiolskicm” prof. Antoni Ilumnicki i ,,0 for- 
mack .or^ariJisbftyi państwowej” za-miast eh-pręgo p. 
Lutomkijego p. Karol Popiel. Na sali było prze
szło 400 osób. ■

Kurs społeczny dla duchowieństwa w Warsza
wie urządzony będzie w -dniach 23, 25 i 26 b. m. 
Program wykładów będzie następujący: ksiądz
M a y e r :  »NovvCrczesne duszpasterstwo. Praca spo
łeczna częlm. (!nszpasterstwa«. Ks" R a d o ń s k i :
.Sodalicjre Ma.ryaujkio*, Kb. D y m e k :  »I ' vci ' -

organizracye robotnicze* i ^Wewnętrzny 
ustrój Towarzystw robotniczych-*. Ks. A 4 a :u- 
s k i :  3-0rgani7ac-ye młodzreży i skauting . Ks ka
nonik G r z ę d a :  »0rganizacye wśród kobiet*.
P. T r z c i ń s k i :  »Stosunek Towarzystw robotnb 
ćzycli do contrałnogd Towarzystwa ' gospodarcze
go*. — Wsz.ystkie powyższe rryklady wygłoszą 
goś.-,io po7.nańscy.

E ©  ś w i a t a *
Scpoly. (Dtwarcic sezonu kąpielowego.) Tego- 

•i'PQ7.-ny sezon w Sopotach otwarty został przy 1; 
‘fenym udziale gości kąpielowych, których się do 
tąd zjechało około 900 ze wszystkich stron Nie- 
miW. W łtczfeię przybyłych jest pewna ilość Po
laków z ckupacyi niemiecki-ej Królostwa. Z Austiyi 
**Aa't nie- ma z powodu trudności paszportiowyc-h. 
Wiec złodziei w Rostowie. Moskiewska »Gazeta 

Pr lska«ś donosi: W Rostowie nad Donem odbył się 
wiec... złodziei. W wiecu tym, na prośbę złodziei, 
wzięli udział: naczelnik milicyi, oraz prezes i dwaj 
C/donkowde rady delegatów robotniczych i żołnier
skich.

Moiywem zwołania wdecu był strach złodziei z 
powodu kilku wypadków' samosądów nad złodzie
jami. W wieeu wzięło udział około 250 7,awodowr- 
ców, Liczni mówcy poruszyli najważniejszą’ spra
wę dla jjbdziei: co oni mają robić, by mogli uczci
wie praGOwaó. Z pow-odu braku zaufania, nie mo
je otrzymać praoy, a gdy kradną, karają k h  sa- 

oąądem. Złodzieje chcą być uczciwymi, niech im 
poRfzeństwo poda rękę. Naczelnik milicyi po 
ied/iał złodziejom, że wolny naród potrafi ukró- 

ić działalność złodziei. Komitet organizac-yj spo- 
■ecznych chętnie poda im rękę, bylebj' złodzieje 
łożyli dowody, że edfeą być ludźmi uczciwymi, 
"■odczas wiecu zaszedł charakterystyczny epizod, 
ednemu z widzów tego oryginalnego wiecu ukra-

Sokala 87 600 K, K asa zaliczkowa i  oszczędn. 
w Żółkwi 10.000 K, Tow. zaliczkowe w Radzie-* 
chowie 10.000 K, Tow. zaliczkowa w Jarosław iu 
oOOO K, Towr. zaliezkowb wr Krośnie 5000 K, 
Stanisław'’ hr. Badoni (laczme z poprzedniemi
300.000 K) 100.000 K, Helena Laise 25.000 K, 
dr Wraidyslaw' Kraiiiski -20.000 Iv, Oskar Sclmell
10.000 K, Cyryl' Czarkow-s>ki-Golejewski 10.000 
K, Miodzimicrz Gzajkow^ski 5000 K, 23 sub
skrybentów na mniejsze kw.-oty 8G.-100 K. Nad
to, zeio-zono w Filii w Krakowie ] .09-1.300 R."
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hrunpiM IIF pożyczki wojennej n?
oryginalnych warun

kach, tudzież królkoferminowe ubezpieczenie 
T I pożyczki przyjmuje 

W. BUJAŃSKI nast. dom bankowo komisowy 
Kraków', Rynek główny 5344-2

Repertoar teatru miejsidego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 16 b. m. (wznowienie): »»Zem- 
sta«, komedya Al. hr. Fredry.

Repertoar miejskiego teatru ludowego,
W sobotę, dnia 16 b. m., po południu. »Snieżycz- 

ka i sied.ciiu karłów^, bajka; wieczorem: »Różs 
Stambułu«.

191; i a l  e k O R o a n ic z s f l r .
* Prolongata procentów od pożyczek wojennyclij

AimrsffrrsUvo 'skarbu wydało w osiatnidr uniacłf 
rozporządzenie, według któtt-go procenta od poży
czek; zaciąganych w Gai. W ojennym Zakladz.io 
Kred'ytowym. mają być płacone dopiero z upływem 
piątego roku od zawrarcia pokoju z pierwszą ratą 
kapitałową. Za‘cm procentów od tych.pożyczek' 
nic bedzie/się 'śaiągaiT przy wypłacie pożj czl:! — 
jak td  było dotyclifzas.

* Zajęcie weiny owczej Na mocy rozpor/.ądz.cń 
ministerstwa iiandiu z dnia 28 maja 1916 Dz. u. p. 
Nr 156 zakazane z,ostało w całej Austiyi nabywa
nie wełny owczej z wolnej'ręki. W myśl rozporzą; 
dz.enia ministerstwa wojny Nr 3.'256 z roku 1917, 
utworzoną zosltła w K r a k o w i e  dla GcdicĄ? 
i Śląska Centrala dla zbioru rrelny pod wnjfiko- 
w. ni zarządem poruc7.nika Alberta R o t t a .  \iol- 
na sprzedaż w'ełnv jest w myśl potvyższego rozpo, 
rządzenia surotyo wzbroniona i każde sprzeciwia
jące sie temu postępowanie bidzie surowo karane. 
Wełno owczą należy zatem tymczasowo przeclio; 
wńc aż do wydania bliższych zarządzeń przez Cen 
tra]c zbiorną w Krakowie. \ \  najbliższych dniacij 
pedany zostanie czas i miejsce, kiedy i gdzie na
leży wełnę odstawić.

* Zajęcie siana i słomy. R-ozporządzeniem urzędy 
żywnościowego z dn:a'29 maja- b. r. został zajętyr 
na uśgi-z państwa cały zbiór siana i słomc z roku 
1917, a to w-szystkie gatunki siana i koniczyny, o- 
raz '«jhmy, z wyjątki?m zapasów, znajdujących się 
w posiaiłarJu zarządu wojskowego, oraz państwo
wych' zakładów' chowu koni. Odbiorem, wykupnem

zmagazynowaniem zajętego siana i słomy zajmą 
|uę Irraj. Centrale pttsz, w któfych będą utworzone 
cdćhziały dla obrotu siomą f-sinnem. Zapotrzebowa
nie słomy i siana vvinuo być zgłoszone w urzędzie 
gmimijTii najdalej do 1 sierpnia 1917 - roku. Geny 
za za^fe^aSSsy sianS, i słomy zostaną- uregnfowa- 
nc przez urząd żywnościo-wy esobnem rozporządzę- 
mOT. W razie pr/^mnsuwefo zajęcia zapasów sia
na i słomy, nastąpi redukeya ceny odbioru o 10%. 
Za, niestosowanie się do tych przepisów' przewidzia-
ńti" iest kara pionężna do 5000 koron, lub kara 
aresztu do 6 miesięcy.

stwu ruMlcii ochronek dla dzieci uchwalono sub Łiziono z kieszeni portmonetkę z 6 rublami. Po- 
wencyę- 400 Koron, Tow. miłosierdzia hn. śvv. Win-ł s^bdowfinjy zwrócił się zo skargą do prezydyum 
centogo a Paulo subwemcyę 300 koron. Na uru |  wiecuv. Złodzieje, urządz.ający wiec, oświadczyli, 
ehomicnie zakładu kąpielowego Bratkowskiego iraże kradzieży nie mógł dokonać żaden z zawodow- 
Bi^udiowicacn, z którego korzystać be.dzle mlo-i C('nVj paczem złożyli się i zwrócili 6 rubii posr-ko-
iiMSi, s’/.kolna wysłana prze-z miasto na wypoczy 
m l  letni, przyznano kredyt do wysokości 1000 ko
ron. Przyjęto do wiadomości zamknięcie rachunko
we miejskiego Biura pośrerlniotwa sprzedaży bydła 
za maj. Obrót w tym miesiącu iwynasi-ł 5,800.000 
koron.

Stryj, 6 czerwca. JGoncert z udziałem p. Pilarz- 
Mokr/.ycłśjej). Miasto nasze, mimo wszelkich stra
szaków, nie objawia zuenerwowania. Nauka we 
w szystldeli zakładach prowadzona jest regularniej 
a w szkołach średnich przystąpiono już nawet ao 
cdbycia dorocznego egzaminu dojrzałości. Poza 
tem łnidzi się życie towarzyskie, a 7. tcnv i ru?h 
umysłowy a nawmt i artystyczny. Urządzane co 
pewien e/as pr/i- ł-“ iwienia amatirskie cioszą się 
wic-lkiem poparciem ze strony jiuMicznośc... mc brak 
i innych rozrywek, nawet produkcyj muzycznych 
o poważni' jsrcym czasem zulir -ju,-jalc n. p. koncert,, 
który odbył się staraniem zakwaterowanego tu 
wojska niemieckiego. Clou jednak sezonu stanowił 
koncert na cele kolejowe, urządzony w dniu 4 b. 
in. jAzez ewałruowaną dyrekcyę koi. stanisła
wowską

Ko-mitet, na którego czele stał radca p. Hoszow
ski, oraz inż. p. Kuźmiński, dołożył wszelkich sta
rań, bv koncert ten na długo zapisał się w pamięci 
8tryjan. Dzięki zaś życzliwemu poparciu dyrekto
ra -kol. państw, p. Prachtla-Morawińskiego, zabiegi 
aranżerów dopięły tego, że koncert ten pod wzglę- 

:d.em materyalnyni -w ykazał dochód, dochodzący do

dew anem u.

I poMfti otesfas wta
Po-dozss p-raedircz-oira-jszeg-a popołudniowego 

posiedzenia W>y posłów wybiichnęla — jak  
to już .(Wnieśliśmy — wielka bitrza. Poseł 
N e im  t- e u f c 1 (niemiecki Związek narodowy); 
pbfeaił sie do cłwwiązlui w ntowic swej zbijać 
Z4w.iz.u4y dra Lazarskiegro co do upośledzenia CJa- 
lrbri w czasie itojny. P-Os. Heine potakiw ał u- 
-'taW-iezcwo1 mówcy, aż w  końcu, 'zachwycony 
slna-ć «pb?!obeiu. w którym  p.os. Neunteucfel o- 
pfeywał śfeisimki galicyjskie, zawołał po-dniesio- 
»ym gloiseni: »Zamało, zdajo się, wieszano w
(■leiBeyi*.

Z poWotlu tego okrzyku s-Arbeiter Zei-tun-g« 
wyetępuje en-ergic-znie pPziecrwko p. Heineniu w 
artykule wstępnym wc^ora.jszego -wyjdróniu p. t.

Lin (.reniutsnienseh*. Stw-ierdziarezy, że w Ga- 
Micy; przykrojono Jobie ipbstępowa-iiie, wobec 
łdtórcgso-sądy d-oraźnaisą wz-orem pieczolowitcgc 
i dokiadnego pcB tępw ania  sądowego, piszt 
:>Arliciter Zei’tung’«:

-siktn Tlcinc należy do owych ludzi, w których 
zjaidłiwość niem iecke-rńdykalna najbujniej się 
wylęgła. AYszakże chodzi tu  o ludzi — i to  n a
wet nie o nieprtyjaciól — wobec k tórych  Nie
miec o -toj kwalifilsacyi mora-liioj uważa każdy 
gw ałt za dozwolony — lecz o obywateli w ła
snego państwa, a pan Heine oczy wiście mie wie.

co tych ludzi w Ga-licyi perwieszono. Ale ta  
jest już cecha radykałów  nicmiockieh, ze kaziły 
gwałt, spełniony im c-obanh nienicmiechich, 
sp.rawku im  radHfić i zadowolenie i to jest ich jo 
dynyrn radykalizmiem.

»A ż© paru Heine, w ‘ten  spiosób w yrażający 
się o .(Hiywmałaicli państw a aust.ryackiago jest) 
uaładdlrrókiem państwómĄnn, to  należy W® faktów’, 
k tóre gxl'zieiim'l'7Jej by-łyby dziwne-nii, ale av tem 
psuisfcw-i© WiAumieją. się 5amo .przez cife. Aczkol
wiek spodzie wanny się, że praeskonaato. p. Hel- 
ncgx> są w Z w iąziru aTiemie'eko-nnn'od.Oiv.ym wy
jątkiem', ta  jednark widać, że polityczne prześlą- 
doiwania i skaz.ywarnia, k tó re  powoli- -wychodzą 
na jaw, sąaiprioibcwame pczez, Związek niemiecki.

Byłoby więcej niż medcszecanośoią, gdyby
śmy o tych  sm utnych rzeczach, o k tó n  ch przej 
3 la ta  nic ■wolno było lńówiy, także i n!Ulał nic 
mó^óli: Wymuszone milczenie było największom 
nieszczęściem: nigdy to  aiad-użjm anie władzy 
nie byłoby' się •zagasieździło, gdyby była możli 
wą krytyfea publiczna. Teraz musi ona. społuK 
swój obowiązek, ażeby prau  u przywrócić »  
'acisyćucy.ynienie i estmiiordzdć winę tycią którzy 
przez 3 la ta  uważali się 'ża nieodpowicdzinlnycR’ 

»R.ząd 'ża-jął dziwine do -prawda sUtnowisko 
nie 'troszcząc, się o to, d o  mu zarzucają. Ala wy. 
próbowany środek konfiskowania niewygo 

Ceintr. Kaoę 118.900 K, Powdatowa K asa jdnycb  rew elacyj. K o n f  i s k o w a n i e p r a w

Po dzień 9 czerwca b. r.
zg łoszono w  Banku k ra jo w y m

następujące subskrypeye na YMą pożyczkę 
w ojenną:

Subskrypc.ya własna Banku kraj. 1,000.000 K, 
Fundusz, em erytalny urzędników Banku kraj. 
100.000 K. Zakład ubez.pi'eczeń robotników od 
wvpadku 900.000 K (w Banku łb-zemysłowym 
nadto 300,000 K), Krajowa, Centralna K asa dla 
8'pólek rolniczych 500.000 K, Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników pryw atnych 300.000 
K, 976 subskrybentów  przez, Kase oszczędności 
m. Slambora 7300.000 K. Pow. K asa oszczędności 
w RopczymJich 200.000 K, 12 różnych przez Ka
sę oszczędności w Ropczycach 221.800 K. Ba
rach Sclnnindling’ przez K asę oszczędności w 
Riopc zy-cach 28.000 Iv, K asa oszczędności m. 
Rzeszowa 150.000 K, 44 Spółki oszczędn. i  p.oż 
Kra
oszczędn. w Tarnobrzegu, subskrypeya własn? d z i w a c h  d o n i e s i e ń  o r o z p r a  w a c l l  
61.000 K, 17 różnych przez Pow. Kirsę oszczędn. w I z b i e p o s ł ó w j c s  ̂ w p e ł n y m  t o k  h  
w Tarnobrzegiu 16.950 K, hr. Fzczepan Tam o w-j Deiradoy-cenzurowi opuścili gm ach pariam ertu

:i przez-J^ow. Raisę oszczędn. w  T a r n o b r z e g u .a lo p o z o s ta Ł a .  c e n z u r a .  Ale lad, Ł 
to .000 K, Pow K asa oszczędn, w Gródku J a - jp w z  3 la ta  eionpiał pod przymusem milczenia 
gicllońskini 30.000 K, K ara'oszczędn. m. K ro -1 chce teraz  uriy&zeć p raw dę i poeiągnlę^wszysitf 
sna 30.000 K, Kasa oszczędn. m. Sokala 25.000, kich wińpyćh dc_odp(AviedziaIii.ości*,
K . 52 subskrybentów przez Kase oszczędn. om — /



SolToCL fn  Czerwca. i'Jl7. N O W A  K E F O R M a

f c f t  Izby pssłfiw.
JTfll. c. b. Bijra iroreep.)

Wiedeń, 16 czerwca.
Na- -początku w czorajszego  (posiedzenia1 ićliośko- 

kubku iwyiboru ósm ego -wiceprezydenta. W ybrać 
d o  p oste  T  u s ‘z aura) (który otrzym a t 209 glO- 
BÓW.

W  <Msz,ym ciągu .-pierwszego ozy-Lain-i-a prow:- 
asouy-um. budz-et.orw-ego- Daimaityniec Tresie P a 
v  i*ed: c 'okwiadozył, ż e  zrzeka- się glo&u ara m ile  
protez, utprze-cirw itemfu, że 'js-go) linowa, wyglo 
SKOiuia w  ip«Tl?jni'eji>eie, była iOidteyibaaia n i pra
wno w  procesie, wyiLocaoiiyinj anu o pzskomą 
ebnodnię zdrady stamu.

PiO&eł W o l f f ,  niem iecki radyfcał. oświad
czył. że naieżj ufewiOteyć przesłanaiki juonsafil' 
m j pracy Izlby. Domagał się osiowego upór; ąd- 
kom a®* stoiswnikiów w  Czoebaiclpi Ausfcryi. Gdy 
mdwida. starał się usipizwi-edliwió wczorajszy 
okrzyk poisla Hektegjo, poseł W  j .u t e r socyal* 
ny demokrata. .wola: Także pofecl Nsedrist M a i 
dio-chiodizeałe a wre powiesz0.110 go!

Doislowie z owiiHiieioikiego Związiku narodo/we* 
p o  sitowie -p ro testu ją  p rzec iw  -temu o d ezw an iu  
s ię . W y w ią z a ła  się  k ró tk o tr w a ła  w rz aw a , Jjf> 
ctzem ipilzewoduiozący. p o s ła  W in te ra  za jogo 
o k rz y k  p rzy w o ła ! do  p o rzą d k u .

Mowa posła Daszyńskiego.
Ro&eł D a s z y n  s  k i :  Jaż-eli nnorw-ea iwa wraz 

e  px?zydieałtem m inistrów  pozdrow ić sy n ó w  na
rodów  Au/stryj, w a lczących  Ma froncie, to  m e  
«ne®e n c  to  analeźń .rnuego1 pozdrowienia: d la  
łudniośck stojącej p od  bronką, ja k  to: Precz z 
w ojną! P recz a  mditairyzmem! N iech  żyje jpoKoj!

MoWca gie może także (przyłączyć się do tej 
wiio&e.mi&j mody uchylana Icajpełnsey pnzed ci- 
cliom bohaterstwem wt kraju. Raczej' należy 
dać ludności ziemniaków, mąki i masłu,

Przechodząc do .oniaiWkini^ i-stosunków w 
G-aRcyi, -o-św-iadoza,, ze GaSioydJ pod względem 
giooigraficiZinyirnjĄiiiii&toT.yoznyim, .gospodarczym 
narodiorwyiin tutorzy obce-'biało w organizmie* 
Amstryii. Jeżeli ktoiLobwi-ek świeciei ,zap,~ 
mrdal o  istnieniu państw a ipfoMrieigo, naród pol
ski/ an i n a  chwilę tnie zapomni®, do  jakiego 
państwa należy. Pod1 względom gospodarczym 
Galicya by ła  rynkiem zbytu d la  Au-sbryi i  by ło  
bo połączone *z wszelkiema cierpieniami/ takiego 
ttanowMca. Gałic-ya zmo®i wszelkie. niedomaga- 
tti:® kolouiśj, (rmimo wielkich isfcaubów siwoich, 
które mogą. ją  .uczynić rajem. Europy środko
wej. Jeżeli' się ipowiiątóSI. żo Polacy od dt-Jw-iu 
byk najwiermojisizymi' poiadainyrmi i ze ICoło pol
skie przez pól w ieku jak-najiStarainm-icj 
wa i o wazystkio teomoezroości państwowe, to na
tęży przypora mieć, że diopóiei w Warszawce za- 
&iaj łiał g e n e ra ł gubernator, dioipókiii w  Królestwie 
Piołisfośem Stello; arm ia ówieróinijEkmoiway -czeka- 
jącn. ma to, by  (wtargnąć doi Galicyi i Austrpl, 
póły dla Pomików niaitiinraJinie jalsineui było pr-zy- 
ioatonle: tozytmiać się Austrj'!, rwalozyć ra-z.etm <z 
Austryc przocoiw ■rosyjisldd.miu •catpatolwi i  mózynić 
Auisitryię izdplną dój oiporu wiobedriciaraitu. Wisizy- 
«cy Doliicy bez różmicy stoomimętw \ ićidrCiKUwali 
tę piolwiiiiiiiJOŚć i (Odikąd Amsbryiai isbala' oię ipań- 
atW'em konisitytiucyjnemł, odikącL iprEodisItaiwaioiele 
PoMcóiw izubaieralii glos ipnzy uTipracioiwamini kon- 
Bitytul&yi', (spełniali ohetote ito aolbowliązainiie' ii niie 
połowiiCizmlie. W  idiaiojaidi 'AuaPpfl nio wnajdizire 
Bte ani je-dani ®bt ipaałamanitairny, totóiryby wsika- 
eyns ał mai to , że Kolo polskie 'ziajęło EbaiiowAko 
przeciw p ra  wońt manoidlów. Meiwca isivwjego cza
su GiW’'ałcizał Koło polisllciie z'a' jego. slianowiklco 
wobec porwi97eiclme.gx> róiwnegio pirawa wylorc-ze- 
gio KjM» ipolsikie mnodiaJo usitąpić podi maciiskiem 
mas (wkuścoami, roibotojiików i ludimoścu miojsldiej, 
bo k ra j był z® fcoinśtyfcucyą. g |  wolnioś/eią ludów 
i  z a  .słlnyim ipiarlamenifceni.

O iu ą w S a j^ ? ' ro lę  P o ła k ó w  w  p a rla m en c ie , 
mov.«5f« .sltiwiierdiza., że  n ie  ibyli S w  milgdy amii. ipr.z.y- 
jaioiótri' sjioiwriaim, s*™ przy jacio lim l Niornbóiw. 
O zułi (onii Eamisze, e© iniia mioigą. .być orgialniiazniie 
wicie [ępi ido. połiltylki iptaińistwia. T o  ma. n,ieli śo ią - 
galio aerwisządl gotnakie w y rz u ty . Cbciiami© 'Wipę- 
dizić jH i  w  lsw.sswtini.Gj tóMylld A u^try f! Połaicy 

™  toimni. K a ż d y  .chiciąl poizyskkć iglosy 
3 ‘olałŁÓw. d k ! ®i’Obie, a le  Rolaicy n ie  mog-li duó  
s ię  (wprzęgnę w  iy d w a u  poliityrki Eiaidnagi, eitroa- 
•niiotwa'.' D laitego w  A uistry ł mietaiz uiżalanoi się  
ma. ipoJiitylkę poliską. m izyw am o j ą  ipoliityllcą. ko* 
SzitJOiwmą.. J e ż e li  ta. p o l i ty k a  b y ła  d la  k o g o ś  k o -  
sz/toiwnia1, t o  by ła  'Ona tkotsztonvin,a! dla! n asz e g o  
fcraju  (Ż yw e óklaiaM  i b ra w a  n a  la w a c h  p o l
sk ich ). N ie mó.d(z n ig d y  prow adizić p o lity k i trw a  
te j, iżyć z  idmia nai idzień, pozw iolić s ię  o b rz u c a ć  
obelgam i, ż e  p ra c u je  s ię  .w W ie d n iu  ty lk o  za 
majplwiki, to  % ipew nośsią  je s t  d o ść  c iężk ie . Ale. 
,to rzecz  b y ła  m ożliwy, ty & o  d o p ó ty , aż nraisy 
hfdiu wmiszly d o  (pacrtemenitrii. 0 'd l a t  idwudizieatii, 
tj. o d  oliiwiłi, u tw o rzen ia ' p ią te j tkiiryi, p o li ty k a  
■Kioła poliSkfcigo5 (zaicizcla wałcizyć 10 ®jJSSKdy P-o* 
laicy ańc ip.onbiS!z<ą w in y  upadiku  parłam em fu . 
Przoeiwiiife, aaiwlsoKł stali' ma. UibojCiZU, bo eizuh, 
ż e  isiłny p a tiam te®  je s t  je d y n y  m tereinielftię..na. 
k tó i  ym  m o g ą  s ię  ja k o ś  u trz y m a ć . A le nile1 m o g li 
on& tegc ta ić  puzod sobą-, że o d  lat. idteudiziestu 
n iom a ad o ln o g o  d io iż y d a  p a r la m e n tu  w A u s try k  
O d  .czasin; Badeniegioi (pia>rlaiineli»K'apalćłał .comaiz mi- 
ee j 'iprzy poffio,,'y  § 14, aiż w reszc ie  lir. S tu c i^ k h  
.w \(d.abjg!0‘ jiin ąpligartlc.

Poidc-zas .wojny P olacy ipoizo&fcatr wierari’ sob ie, 
aświiaidiszając,- że  (chodzi .0 w alkę, as; rosyjsk im  
carialem.

Już '6' isśemiifiS PilsudskPfż dr.u-żyaią strzelecką 
p.rzelU(Ocizył grairibe .Polski. W  tydzień petem 
Eałcttono N. K . N., pow-ołano1 ido. życia Legio- 
01 y ; lolskie. -Gały nwró-d po.w!Si»l do iwałki. W  tym 
Puchu uwaiżaiiśmy armię austeo-iwęgreraką za 
flaszą armię, wd^dfiwoldśmy. że ta. armia, walczy

narszymi n iaprzyjaeióin ii i  /trzeb® b y ć  g łu p -  
I b y  m ów ić o  'zdaradaie p olsk iej w  tej w oj-

,nie. (Oklaski' śfiu ław ach  W W 0 & ) ,  N a leż y  pu- 
^bliicznie ErtwiemcMó^ żo  'dyplonilateyia. ausitiro-wę- 
‘gieirskał,." Jiż|di iw ęgierski d unaieizĜ iia. kolmenda 
W strya .ek a  o św ia d c z y ły  izup&łna izgodię-iftaktio 11.®- 
'sze staarowiisfeo' (Stuchaffcaie^ słu ch ajcie! ina ła
w ach polsikiclii), daJy iswe |jpl'aioet« .temu stai- 
mowisku i  d a ły  nam  d o  poznani®, ż e  daleko- iidą- 
c e  uchiwały N . K. N. i zgrom  aidizema p lenarne
g o , k tó reg o  .oiu-oc&m b y ły  L eg ion y , Austr-ya. za- 
akicoplioiwala. W  isie-upoiiu 1914 anocŁziła s ię  id ea  
p ań stw a połskieg'0, k tóre mialoi b y ć  -lirzeczy- 
wistniiome przez Auistro-W ęgry. T a  idea przez 
tliN,7a  lait-a oistniiala jaiwinie. G zyny L&grodiórw b y ły  
czynam i otnuRStyPu1, bly-Szcizącynii w  słońcu , a  
Taić. m am y dość ‘słów , alby w y ch w a lić  heroizm  
L ogionów . (Oiiddski n a  ław ach  p ołsk icii). U znał 

fto .tafleże sam  maiczelny w ódz. M-orwća w  astat- 
piiiiij czasie w id aia ł oficyab iy  dofcume.nit, .w k tó -  
feym airmia austryaoka. 'oświaidlciza, ż e  mie raioże 
■się zrzec n ajw aleczn iejszych  żołnierzy, j-akach 
.w  A ustrju  .posta.wMHio,

Auistirj-adboirclisikii program .^'ło-zenia. pałi- 
fitwa; ipols-kjLoso p o a z ą ł s ię  u rz e c E y u ilst.nia.ći Od.
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2 maja 1915, piamlętą-egio' dnia ;walki koło, Gor
lic, rozpoiozęło eię 'osiwobodzcinie Królestwa 
PiO'fekieg'.o<;.a PiO-kiicy isą chyba lostutnimi, któ-iY.y- 
■by nie -w-spioinriniali. otwatokr z t. fk/lpszbo-śc-ią o 
wiiiellacjh i  ikmruwycb lofiaracli,' pcwłes-ionych 
przez .wszystkie ludy, \ przelewając-c krew  dla 
wyswobodizenia Polsiki' ;z (pod' jUTiżma rosyjskie
go. (Bina.w.i na: lawaicli połslkiicli). Nie pozosta- 
iiilśin; też miewidzięcznymi, gdyż nędza; gwspo- 
diairc/ża. w Niomozech i  w Aiiustiyi liyiaby nastą
piła' o rok wcześniej, gdyby nie ,zboże -poisilaie i
bydło, zauekwirrciwaaie dlą-Nżemiac i Austryi za- 
-ęhoduiej. IV tej .samej chwili, kiedy ówczesny 
apinlster 'sipraiw 'zagraiiłoznycli B u m u  ii prezy
dent* niiiruistróc,- gfcuergkb ^aipenwiłajli, że pro
gram  'auistryaiekoHpolskł jest- poiwatżnłe brany w 

paichiibę, 'zaiczęto szy.ka.hować Eoknbów .w apo- 
©ólb.niebywały. Nie oaf-nięto si-ę puzeil1 t o r ^ b y  
Legiony, natszą «^6-uM| poddać ipiod1 konientl 
unzęjdu wyiwiaidowcw-ego, ml&.zawaha&bi Się spra
wę priBSiicypi<Si ydełMego u/aioJn ipoamczyć 
biuru Sapiclów! Ódmówiiionio. legiionlstotm od- 
.znak ż:ołn.ięrzy; 'cbciiiainio' ich napiętnować jako 
piolsąsolite rusizeinid a.usitrya.ck.ic, cluociaż :ta' byli 
lludi&iip.ikitórizy się .czuli bobat.cwmni ii byli nimi. 
Dlugo trwało, 'zami-in nrznano icii za towarzyszy. 
Nam .zależało ma' tetai, żeby Leg-r.onarai po-lsk:- 
iimli-ipokaizać Awst-rj i1,' ś e  u  jej boku nie pozosta
liśmy bezjezymnymii. loctz 'że iz b"oniią w  ręku 
sbojmiy, bv iwyikaaató świaitn. żeśm y ario 0apo- 
miuloli stu letn iej tyranii, sz-ubieufc i Sybiru. Za 
to jednak (zaczęto Królestwo. Potokie traktow ać' 
formalnie jak  k ra j niaprzyjącM ski, roizpioiczęto. 
nakładać kontrybuoye, .poefeiełomo kraj ksaii ko
mendy okręgowe, •wys-fenno tam ludhi'. k tórsy  nie 
wiadali jęz.ykiem .polsldm, a l klóryicb kaiżdy 
rniat swoją potitykę. Przy, tenn ametsryueSsa; go- 
.spoicŁaiika. w krajiteh .olSupcjwanych była bardzo 
nieudolna'.

Zroiz,umiałem jest tedy  .rozgwycizenie, litórc 
w ty ch obsiaairach .w 1916 panowało1, -zwłaszcza 
jeżeli -gii'ęi?Ż!WUŻy;,..'Cio. się w  tym samym czasie 
działo.w Galicyi'.

WkraiezKnie do  Galicyi było wkraiczan-iom 
sz-ubieinio i mordów. Jedn i m ówią .01 30.00(Upo
wieszonych, ininiL1 móiWiąT,, że łicttba' ich jdlft 'dwa 
■raizy tatr iwidlka1, (Okrzyki: Słuclrajcio, 'slirchaj- 
-oroi!- na. kiwalch podiSkich). Wieszano, rnie. wie
dząc ipoi co. Zam iast w ielu .wypaidików', poagjntc 
.inoiwioa przytouyĄc t-ylibo jedoit pnzy-klack. ldyo- 
ta  wj-ejślii, kitórego gm ina -ebciała- się pozbyć, 
w ysiany zoisltał z podw oją  do. KróleStiwa. ro l-  
igkiego i. poiw-óoił, nm jąc trzy  ruble w kłcisize- 
ni. P^izytrzynnainy izostał przez armie nieniiee- 
iką, i k iedy  znaleziono przy  nim .w kieszeni tozy 
ruble, (natychmiast go  powieszono. (Słuchajcie, 
słucha jare! n? lawach p-olski-eh).

Cóż nu to  powie Obgrgalgenbaurat, Ueino? 
(Żywe oklaski n a  ławach polskich), .pćrż ten pan 
poseł myśli o tem, ten  osobisty przyj'£jci8l i dzie
cko protekcyjne p. m inistra kolei? Jeżeli mówi, 
że za mało jeszcze wieszano, to spoglądam y wa 
nieg’?''Z zimnąs pogardą, jaką. móż.na. tjdko m ieć 
dla ludzi jógo’ pokroju  i nie bierzemy zbyt powa
żnie tych. zdziczałych, z powodu braku piwa 
zwyrodniałych iiiamiecko-bitrżoazyjnyt.h ideali
stów’. (WosolOiść i potfcakśwainiiai mi. ławach poi; 
skich). A  jeżeli już mówię o  p. koledze Heinem, 
o którego szybkiej, kory erze urzędniczej już 
niejduu o- zapisano W protokołach stenograficz
nych Izby, to. chciałbym tu  stwierdzić, że jest 
on niietylko wysokim urzędnikiem kolejowy m, 
ale że przjuiależy także do jednego oddziału 
minłsteu&tiwa w ojny i  że ten p-an pizebył tak 
szybką foTye-rę, że na początku wojny w stąpił 
do airmm. jako  nadporucztók, u  teraz stoi prze cl 
nami jako podpułkownik. Gzy te .11 c. k- urzędnik 
kolejowy może przytoczyć jedno skazanie je
dnego Urzędnika, kolej owego- w Galicyi? (0- 
krzyki n a  ławach połskicii: Słuchajcie, słucliaj- 
cie!). Zapytuję paaów, k tó rzy  m ają czelność za- 
rzu.oać ru^ędnlkopi Gałit-.yi, że B poiv\lodu ich nio- 
dbałioś&i by ły  Idęsld podczas rwojny .czy mogą 
wymienić choć jodem proces, k tóryby  się zakoń
czył zasądzeniem? Zam iast teg o  posługują się 
tu taj ryczałtowymi podejrzeniami i ośzc-yerstwa- 
m.i, 30.000 kolejarzy w Galicyi. zarzuca się nic- 
lojaliiioBć. Czy-ż ni©'byłoby lepiej, żeby ten wy
soki urzędnik kolejowy; p o w sta ł'tu  i ujął się za 
swoimi kolegami?

Przekroczono- już miarę tego, co tu  wobec ca
łych narodów może być dozwloloue. Mówca pię
tnuje jako  czyn nieodpowiedzialny to , jeżeli już 
sam  dźwięk orcej mowy uważa; sie za dzwiek 
nieprz-yjaciels-ki., Zapytuję, czy w W iedniu i w 
dolnej Austryi caują-się ci panowde tak  pewnyr 
mi, że im się już m c stać nie mioże, że im szu
bienica nic grozi? Skądże nabrali oni takiej bu
ty, dlaczego miotają, obelgi na  zasądzonego już 
dra Kram arza i jogo to w arzy szy ^O zy i to  jest 
rzeczą koleżeńską? Jak że  można wołać o zdol
n y  do pracy parlament, jeżeli temu parlam ento
wi 'Odnmwua eię dfJci, jeżeli'<®yni się go miej
scem, gdzie miożna. się Wzaj-enmie wedle upodoy 
ban.ia szkalować, nie zważając, że.©.ę:wystawia 
pod pręgierz cale narody i stany! Ozy panowie 
myślicie, że wojina uczyniła, z  n as  niewolników, 
że m y aia to  pozwolimy? Broń Boże, żebym do 
samego poślą Heinego, przywiązyw ał jakiekol 
w iek zrta.czewieąafe rnówd .on z .serca swych ko
legów. (Przerywania, na lewicy). Cieszy mnie, 
żc poinow-ie protestujecie. Tem protest z zado
woleniem przyjm uję i spodziewałem się g'0.

(ialieya otrzymała kolejno trzech generałów 
jako namiestlników; jeden nie robił żadnej ta 
jemnicy ze swej nienawiści d o  narodu polski.'- 
g o *drug i był prawdziwym dzentebnanem  i  o- 
czywiście musiał ustąpić. Jako  rusztowanie dla 
t( j władzy generalskiej wprowadzono w życic 
t. zw. kom endy rejonowe, k tóre '7.cawladncły 
władzą Stanostw^-rad. gminiuyeli i rad, powiato
wych i odrazą zniesiono autonomię. K raków  ob
wołano twierdzą, gdzie niemu m iejsca dla Bady 
miejskiej, cenzura sta ła  się udręką, wszędzie 
zagospodarowali się szpiedzy, a  m y pociesza
liśmy się tylko tem yże przecież nastąpi jaśniej
sza przyszłość.

Ale wiTierpnilu 1916 w sprawie polskiej wygo
towano m ny plan, k tó ry  ujawnił się- w  doku
mencie historycznym  z 5 listopada. P lany Pola
ków w*.uG:|licy i zupełnie- się rozbiły. K iedy 
zm arły cesarz, odazuł tę gorycz i zrozumiał ją, 
w  piśmie z 4 listopada do dra Koerbcra objawił 
swą, wolę, by G alic ja  -otrzymała prawo regulo
wania swroicb spraw, samodzielnie, o de  n a  to 
pozwoli dobro państw a i przynależność kra ju  
do niego. Ponieważ ze strony rządu szeptano 
nam. że przyjdzie to  do skutku przez octroi, 
wzięliśmy się do pracy, by  pokazać, jakiego u- 
regulowania sobie życzymy. Naiważniejszem 
dla nas było autonomiczne- pramio porządkowa
nia i regulowania naszych gospodarczych i fi
nansowych stosunków. Oświadczenie jednak  mi
n istra  skarbu było itego rodzaju, żeśmy stracili 
wszelką nadzieję, b y  projekt wyodrębnienia zo
stał przeprowad.zony. Jak ież mieliśmy, wyjście.

skoro pismo odręczne z 4 listopada stało  się bez- 
przedmiotowern? Czy chcecie jianowie, żebyśmy 
m v. którzyśmy, w te j wojnie krew  wytoczyli z 
tysiąca n-aazyoh ran, w tym stroju nędzarzy po
kazali się jako proiwhicya uustryaoka 1 przyjęli 
to  jako w ynik wojny światowej? ,W kwestyi 
polskiej niem a imiegxj rozwiązania, jak  tylko 
siłbo państwo polskie, albo przejście do tego 
państwa.

Mow-ća brnawia następnie rezolucyę krakow- 
skajji zauważa, że dostęp do m orza jest. dostę
pem przrfrz kawale-k skanaliziow^nej Wisły do 
portu gdańskiego. Omawia stosunek Polaków 
do koruny, wjdeazując, że ten stosunek był za- 
wsżk odrębnym, ponieważ polityka polska sita- 
noAYtiia zawsze cześć polityki zagranicznej Au- 
•stryi. Polacy nie tracą  nadziei, że słowa, wypo
wiedziane przez m onarclię^że on na(S rozumie, 
coś 'aiiac-zą. (Oklaski na ławaciL polskich). Be- 
zoluoya, krakowsica, nie jest żadną mraonką, 
lecz jedyńa, polityką re-almą dla ekspainzyi Au- 
■stryi Nio z wdzięczności, lecz uznając wspólne 
interesy, rezolucya mówi o tem , że Polacy p ra
gną zawsze iść z Austryą, Dokument z 5 listo
pada mów;i o tem, że Polacy w Królestwie Pol
skimi! dostaną niezawisłe państwo. Jeżeli: Po
lacy oświadczyli, że pragną nietylk© utfeaw isg j 
ale także zjednoczonej Polski, to  jedno drugie
go nie wyklueza. Polacy i m ocarstwa centralne 
na tein zyskają, jeżeli szybko uhżorzy się silny, 
świadomy celu rząd polski i rzeczywista rapre- 
■zentmjya narodowa w Kirólcstwio Polskmm. 
(Boitakiwanią n a  ławach polsluch).

Mo/w-cu 'Otrfa.wia następnie spitiiwę .użyci.i ipol- 
Stócli Lagjionów, skutki- rewolucyd rosyjskiej i 
zauważa, że wiojniai m ogłaby się -za,kończyć za 
przycizynaie.niem sim .sioc-yalnycb dem okratów. 
ĄwiS.t --at5yjf się, ropubinką. Bewioiu-eyu1 rosyjtSca 
pot.ęŻR-1-o wplymęla; na wlszystkie ludy. Mówca 
usdazujeó że -dieiklataeya wojny, ze strony  Ame
ryki wpłynęła nta przedłużenie wiojny.

iMowoa, jaiko isbcyalista rfeita bieŁwui-
lide ęgję rny-śli niiędzyiiiarojdioiiyej wlaśn-i-e obednio 
w tymi- strasznym  .czasa-e, wita,1 fak t. że iproleta- 
ryait wziął w e w łasne ręce .Część -zagadnienia 
świataweig^, aa *g-lędnie przysiposab':i, 'Się spra
wy te  iw ręcN -ująć.

Mocvicą Aveka®uje daj biedy, jakie poczynio- 
■nio, stawiający* niejodmiokrctnie paiistwo wyżej 
iponaid ludy. W pled^. taaebaf się uidorzyć iłg o ^ b  
t-ac oMżyci-e ?udakośoi. Nie od:ina;vm jiny niko
mu jago prarw puStannAA-iania- o, sobie, Iee.z sl a- 
rajiny się je' zrozumieć. Oprzyjmy naszą poli
tykę m  siuiym gruncie interesów iniędzynaro- 
Glćtwjtcli.

ŚIoiYwa wakazitije następnie, jakie uczucia po- 
Bii-izały poedami' Kde.yalno-danio.kratj^iuyirii, tu- 
dają,cym]'i ..gię" ,nąi konfereńcye •m-i^lzyiu.tPĆdOT/ąc 
dio .Sztuikliolmu, 1 kończy isloiWąmi: Nio chcemy 
■aiieizyjąj fcRzywdyi,,pragniem y tylko- -naszojgo pra
wą. K to pragnie pokoju, tein, uniuśf go wesprzeć 
i oprzeć ma1, .zaidowolonych l-uidaicli. -Ludy postpo- 
jiiowbne nie ,są żadną rzkojm ią pokoju. To je&t 
nasze .mięglębszo p.rz©k'OiiMinie. .Wyrąz-iliśiny to  
w Kirai'ei'Wie-rpi1óiśaę tora., rhię,Ąn:ii-ćigiO- przyjąć d-o- 
wiindiomości. fflkihslti na łalwaicli. poLkicb).

Dalsze mowy.
'Poseł M a t a  ja i oświadcza, że pairlya clirzc- 

ścnjiaiUśko-Sipioileioziih izgaidza-' się a prezydentom 
imiiin.iistró.wt cio do 'zialpaitrywaniia', że polityka., laby 
róiwiaai rnusi być połity ce rządu, TOamowicie amii- 
ei być austi-yauką.

Do morwie pete. Mafeji przem awiał poe. Beises, 
któnAy wr óbsHeilnjTn. wyiwiodzie przedstawńł sta- 
nicwisllfO żydów w  cteasie Wojny.

P. H r  u ba 11 ośwuadczą, że duch prawdziwej 
ludzkości i milośM chraeściiuisldej wzywa, aby 
kres położyć rozlewowi kiwi. Moaatu idzie tu  za 
.glosom 'zw ierzdm ika. kościoła katoirokiego. — 
t i ^ j ż y ś  c i ei, ślnbciĘga-njo. t o w  Zurycłu;. Daloj po- 
AAdadia. żo naród  "czcsk-1 pragnie żyć przy Au
stryi 1 trzym a z  nią, lecz pragnie jak  najw ięk
szej sanKoidzlelnOiści i praw a postaaawiawia o sa- 
m jm f Ś^bie:

Mowa tiłąhilńskiego.
Dolsel G ł ą b  i  ń s ik i  .zazmwża, żc irządy aa 

GaiLicyi w  czasie w ojny bcawaTunkoiwio staaiow- 
iGzy nulaly AA-plyw na .umysły ludnośc-i i 11 a poli
tykę Koła' polskiego. Koło polskie dom aga się 
'Oistregoi ukarania wsEystkłeh wkm yeh bez 
•wziglęclu na  ic-h isuanolwisliio. (Ży;Ave oklaski na 
■ławach polskich). Je s t rze-ezą. łatw ą ipc-diiosić 
zarzuty .zdrady stainu. Najwiękisz.yani i naj.iie- 
beiziłie.czni.e.jrizymi izdrajcami ^itanu są ci, k tó rzy  
na rusza ją  fco.nsrtyituicyę i aisbawy, którzy korni- 
poyą, demioiK.lłzaicyą administraicyi, postpono
waniem j  obrazą 'Uajśwlę-teżyoh ucizuć narodu 
wyAA'>olują rozgiotyrcizoiniLe w śród ludu bez pań- 
(Stjw-a i, dyniaistyi.g|Okła,sk'i' na; łaiwacii /polskich) 
rięt.n&in zdnsjoóiW obłożono także u .zędu ;ków,
oiwSasteoró)' urzędników 'kolejowych, Polaków i 
I>,ud'nówg ale w&zysicy kolejarze zestali- uwol- 
-niani- Minto tego jeden % wyższych urzędników
kolejowych Aństejd-bw labie pow tórzył podej- 
rizeniie. Mówca lOlCizeikuje, że minister, ko-lcjowy 
urlaiieli Izbic wyjaśneń o  'zaichowa.niuSśię uiiz-ę- 
daHików fcolejioiwyidi w1 Oa&oyM. (Oklaiski n a  ła 
wach (polskich). W obec stArlerdzenia, że naiczel- 
u.icy st.acyj w Galicyi nio rozumieją słowa, pń 
Wgiimoeiku, mtusiii m-o-wca, stwierdzić, że ten za- 
i i',u:t polega n a  kom pletnej ni&Bnajonłośel' urzę- 
d.nlkó,AV i stOBuników w Galicyi. Wnciągu wojny 
Wysłano do Gidicyi niemreckicb urzęduifców i 
poldm-zędników, k tórzy  nie w ładają ani językiem 
polskim, ani- rjek im . Ci stAwonzyli Arielkie nie- 
bezpieczeństwo d la  betipaleczeństwa' rnchu i ży- 
ck  ludzi.

"Wobec prezydenta m inisLróaat oświadcza mów
ca, ;ż&. igdvby Błoiwai prezydenta m inistrów  o 
marzy.cielstwio, 'o nanTodowej egzałtaoyi miały 
być zwrócone ipod aidii'esem PoIakÓAv, mxi.sialby 
isłiOAya; t© przyjąć z  jak  najwiękazem zdEiwio* 
ni-oin. Dolaicy 'puzyporainają sobie podobne ode- 
ZAAuńrió4 się jedhogio " 'cara Misyjislcfcgo, k tó .y  
przed, la ty  .csiemdiziiesięciii, przyjmiując Pola
ków  w  Warszawie;, rzarcił słowa,: Tylko bez ma- 
rz-eń, panioiwlc! Polacy mimo m arzeń iiitrbzynrałi 
się, ipozostnli im. md-ernymi 1 o  swoje sny przy- 
sizioiśoi, femrawo rwiałczyli. Carstwa; jaż ui-eura, 
ale Polacy są jeisizoze! (OkteSki na  łaiwatch piol- 
®ki,cb).

Gjlyby l rezydent m inistrów wTystosoAval te  
sło wa po'd adresom. Połaków, to Polacy zaapelu
ją  dio wyższego miejsca) do  mtońarchy, zaapelu
ją  do  tej dynasty!, która 'z dytnastyą polską po- 
łącziona. jest tylom a wężłatmi pokretAdeńslAya i 
w całej PoDc-e "tale bardzo jest szanowaną. (Ukla- 
sfci n a  ławach polskich).

Omawiając ucłrwałotaą przez PolakÓAY rezolu- 
oyę, podnosi ihoWca, i& Polacy nigdy nie dali 
powiodu cło mniemania) jakoby wyrzekli się 
s/wogc pclitycznegio rcared»«. Gdyby .się znalazł 
jakikolw iek Polak, k tó ry b y  chciał to  stwierdzić, 

l to mówi nieprawdę. (O klaski-na lawach pol- 
(Slkich). Uznanie niozbę./lności potężnego pań-

słrwa pioisk. toruje sob ie  w szęd zie  drogę. T y lk o  
poltężuc,'zdolno rzeózy*wiście d o  życia- i pod  
Tu^lędeśń p olityeznjm i i  gosp odarczym  sam o- 
(b'ie4ue paristw o p o lsk ie  b y łob y  w- m ożn ości w y- 
pcln.ić sw oją  hLtoi'j'czaą m isye , ja k o  żyw otn y  
organiczny: czyn n ik  m ięd zy  wsclwrdeni a zad io -  
Glean. (Okiaistoi n a  łaWa&h ipelskicli). T y lk o  rzc- 
czjwAiście sam od zieln e p ań stw o  polsk ie m oże 
być 'trwałą p od staw ą  d la  -pokoju cm  op ejsk iego .

Jak że je s t  m-ożliwcm, b y  w  przyszłości, g d y 
b y  Funo-pę sp otk a ło  n ieszczęśc ie  drugiej takiej 
A 0.in y  jako obecna. P o la cy  byli znów  podzie
len i m iędzy rozm aite ob ozy  n iep rzyjacielsk ie i  
jak sob ie św iat w y  obraża p rzyszłe  kom bi uacye  
m iędzynarodow e? C zy m ają b yć on e za w id o  od  
woli rządzących, a- m e tych , którym i się rządzi?  
Do AVoja.ie św iatow ej m usi p ow stać n om y św iat  
i noAve życie. W ażnym  czynnik iem  togo n ow ego  
porza/lku m a b y ć  w ielk ie zjednoczone K róle
stw o p o lsk ie .^ O id asld  n a  kwtaieh p oł-k id i). J e
żeli. p D ob en u g  m ów ił o k on ieczności utrzyma,- 
lda i  trw ałego  -wpływu n a  ob szary  zd ob yte , to  
chyba n ie m a n a  m yśli -obszaru p olsk iego . G dy
by jednak  tak  było-, to m usiałby nnon ca, stAYicr- 
d /ić , zo dzisiejsze K rólestw o P o lsk ie  stanow i 
nierozdzielny obszar i takim  m usi p ozostać. P o
la cy  AAÓJzą Asdclką k rzyw d ę av tem . że ten- ob 
szar podzielono na dw a obszary adm in istracyj
ne i że ten  podział trw a tale długo.

K to pragnie trw a łego  -pokoju dla m onarchii 
1 Europy, k to  tęskni za- błogosławieństiwlam i 
pokojOAAoj praicy, ten  musi się ośw iad czyć za 
AAmlnem, zjednoczonom  pań&twc-m polskicm . —  
Będzie to bł-ogoslawńoaym znakiem  postępu  ca
łej lu dzkości, jeżeli —  oby jak najrychlej —  
przy k oń cu  tej w ojn y  t iw a ly  pokój n ie będzie  
mi:d żadnych prze©iwnikÓAv, wtenczais także u- 
.Ayoi-Epnie zjednoczonego A\iolncgo państAca pol- 
ski-ego tyc-h przeciw ników  n ie znajdzie. .Co daj 
Boże! (O klaski na law ach  polskich).

Zakończenie ob ra ł.
P. B u g a t o  onrawia k w e sty ę  pokojow ą, 0- 

śwtedwte-ją(^,że w szy scy  k a to licy  na św iecie  po
przeć nuiszą dążenia- pokojow e pap.eża.

P. R e n n c r  dom aga się  praw nośkonstytu- 
cyjn ego  z»}.CAvnienia egzysten ey i N iem ców  w  
całym  p aństw ie, w y stęp u je  wr initeresie k la sy  ro- 
botnlosej- z a  ogóteem  rów nem  pra-wem w ybor- 
czem  i w  Sejm ach i ganinach.

N astęp n e  po  ';edzonie d z is ia j.

I fe n i u hr. 0rsrP3.r
(Telefonem).

Wiedeń, 16 czeiwca.
Wczoraj po południu odbyła się wi salonie 

prezydenta,) ministrów aa' parlamencie konferen
c ja  p i* y u y u m  klubu ukraińskiego z lir. Olam- 
Martipioem. W konfem icyi tej wzięli udziel: 
prezes Romańczuk i wiceprezesi: Petniszewicz, 
Iteczyń.dci i Edg;. Lewacki.

I t rH f ie y  prosili prezydenta ministrów o wy
jaśnienia w  sprawie rckowań rządu z Koleni 
■p-uMdem w kwostyach piayw łócenfa rządów ey- 
wabiyob at Gałi-cyt i powołania noAveg'o namióst- 
nika. Hr. Ola-m-Martinic oświadczył, że konfe- 
reneye jego -z Kiołem poM dem  nie przekraczają 
dotąd rdink 'zakreślonych zasad i że w danej 
chwili gotów  jest dać Ukraińcom odpowiednie 
wyjaśnienia. Hr. Clam oś-wiadczył też, że spra
wa wyodrębnienia Galicyi nie jest przecliniofern 
rokowań rządu z Kołem polskicm.

tjbfOWGŚE M I C  do psfiOT 
rpssfi psHolOKSfill Rosks.

(Teł. c. k. Biura keresp.)
Rerlin, IG czerAYca.

„Nc-rdd. AJtg. Ztg“ występuje przeeby pismu 
Wilsona do rosyjskiego l-ządu i nodlaośfa, że rc- 
syjskr formtóka pokoju bez aneksy! i konirybu- 
cyj vzojennyeh nigdy nie jest żadną przeszkodą 
do za‘warc?a pokoju między Rosyą a mce&rstwa- 
mi sprzymierzoneiui, które nigdy nie żądały od 
Rcsy! ani aneksyi, a n i Bontrybucyi. Mocarstwa 
centralne i ich sprzymierzeńcy pragną owszem 
w dalszem w zajemnem porozumieniu z Rrsyą 
w drodze układu stworzyć stan, któryby porę
cze! dalsze defcre stosunk! sąsiedzkie.

W rtżeale w Wiedniu.
(Telefonem).

Wiedeń, 10 czerw ca.
U  tu tejszych  kolach d yp lom atyczn ych  woła

ją z w ielk icm  izadioiwml&nl-cm oŚA' iadc-zenie n ie- 
m ieckie, g d y ż  rów na się  ono- ponow nem u, nie- 
JwHzrtfiCzneam siY .ierd^jniu -ze ateo-ny niem iec- 
i.ioj o ficya łn el, żc Niemcy gotowe są rozpocząć 
rokowania pokojowe z Rosyą na zasadzie for
muły bez aneksyi i odszkodowań. Jak k olw iek  
BeiStoony niemłeciki-ej d łu go  zwlekano- .z tem  
oŚAwiadczenie.m, które m onarchia dawno już 
z ło ży ła , p o w ita ć  obecnie z zadow oleniem  -nale
ży  fak t, że dziś panuje już między mocarstwa- 
mi centralnemi z jednej, a Rosyą z drugiej 
strony zupełna zgoda co do zasad w drożyć się 
mających rokowań pokojowych.

abaiwŁono broni -oraz ,przeciwko narodowi, któij 
poyzednio zmiażdżono głodem.

RiSoł i o tfflszęf
(Tel. c. k. Biura koresp.) 1

Paryż. 16 czerwca.
N i aac-izoo':',ijszem 'posiedzeniu Izby prezydenS 

ministiÓAw B ib  o t złożył -oświadczenie z powo
du wy stąpienia wj Greeyi i powiedział, że mo
carstwu -ochronne były zmuszone do AA śiocze- 
nia-, by przyąwrócae g-re&ką koustytucyę. Premie* 
prze.ctetaAv,il wys-tąpieu-ie wojsk an-gielsko-Iraro 
cnskich w i esaa-ii-i. ippzycze-m -oświadozyl, że po- 
,nr:nąwrszy zajśei-e w  Lit-ryssic, nie nastąpiły za 
•dne ubolewa-nia god-ue lwy-darzonia'.

Xa-śtopnie Ribo-t powiisł -o-becneg-o w loży 
dyploma-tów genoiala Ite-ivsh.in-g'a, j amerykoń- 
skiea-o aun-basad-ora. wśród-oklasków Izby wspo- 
umiai o  orod-ziu Wilsona- do nzą-du rosyjskiego j 
-ośw.aide.zYd: W szyscy jest-ośmy7 jedmomyślni w 
naszej ofłpo/wi-cdzi do Wils-ona. Nie irstajiimy, 
(ZAyyc-iężymj'. (Żywe olslaiski).

Następnie mlniste-r V i v  a n i  skla-Ial sipra- 
,AA'ozdan-i-e o misyi ay Amery^oe i 'jjowiedział.' 
IStHny Zjedno&zo-ne przystąpiły do Awojay7 z my
ślą, że niema, pokoju boz awyc-ięs-bwa. To unsi 
się «steać ta-kże naszą myślą. Musi' (się zwycielyc 
albo uledz. Trzeba wralczyć aż do końca, gdyż 
n-i-e m-ożemy przyjąć niedołężnego pokoju. Ar
mia amerykańska przynosi nam swą trwałą po* 
moc.

Izb a 1 post anowiła- mowy Ribota' i Vivianicgo 
ogłosić plakatami.

Cele w©iensie Wilsona. •
Frankfurt, 16 c-zerwc-a.

a Frankfurter Zeit-ung; donosi pośrednio z 
NoiAyo,g*o Jorku:

Lwening P-ost«, onnw-iajją« m>'ę Wils-cuu do 
Bosy!,, ipoićlnros!.' że oznacza ona wolną Polską, 
wolną Aiabię i AYOlną Armenię Los AYloskiej 
iirredio-ufcy. Aifsiryi, tudzież Alzacyi i  Lotaryn
gii będzie zależeć od .plebiscytu.

Juk się zdaje, nota Wilsona znajdzie od
dźwięk w Austro-Węgrzecłi, gdzie- pa-niije -po
ważny ruch pokojowy. Niemcy pow inni przynaj
mniej źaiznaiczyć, 10 ile są jeszcze oddaleni od 
noweyeh -celów AAiojennyicb ifcoali-cyi.

Genewa, 16 czerwca.
»Figaro« (Pu-iyż) do-nosi z Waszyngtonu:
Wilso-n wygłosi wkrótce mowę do narodu a- 

morykańskiego i określi jeszcze dokładniej ce
le wmjenne Ameryki. Skułk-Tm 'obecnego poło
żenia. w Roś-yi -cele owe -zostały noizśzerzone.

O d p ow ied z ia ln y  redakter:
M IC H A Ł  K O N O P IŃ S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O SM A N )

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redf^cyi)

J0ZEF MmLIT iiIS I.
y  laściciel dóbr

zmarł po krótkich  i  ciężkich cierpieniach 
wr 34 roku życia.

Z łożenie zw łok  do grobu rodzinnegw na
stąpi dnia 18 czerwma w L itw inkach.

O tym  sm uinym  obrzędzte zaw iadam ia  
P rzyjació ł i  Zuajom ych w  n ieutu lonym  

żalu pogrążoną  
5897  ‘ M a t k a .

f
Za, spokój d u szy  

ś. p.

UmmHisfiliiiio^
artysty teatru miejskiego ay Krakowie

odbędzie się dnia  18 b. m, 

jako  w7 pierwszą, roczn icę śm ierci

Nabożeństwo żałobne
w7 k oście le  0 0  K apucynów7 o godzin ie  

9 ram-o.

Usu^pgie króla Konstantyna.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Eerlin, 16 czerwca.
(Biuro Wolffa.). U sun ięcie kruia K on stantego  

7, troinu po-wio-dlo s ię  koa-lic-yi m  .-po-dsta-Avłe pra- 
AV'id-lo'w7eg'0 Awojskowrego av,kroczenia, jak ie  ay 
o/staitn-ijch tygod n iach  pMiroaa7o ju’zO])rowradzon-o. 
Wojska francuskie armii salonickiej, które o- 
prócz tego miały jeszcze polecenie zająć tessał- 
skie zbiory zboża, niezbędne dla w-yżywienia 
ludności greckiej AYkroczyly do Tessalii. Włosi 
pomaszerowali przez Epir i obsadzili Janinę. 
Korpus mieszany z wszystkich Avojsk koalicyi 
wylądował koło Aten :ia pólnotnem wybrzeżu 
zatoki koryncldej, obsadził miasto Korynt i 
przez ta oddzielił Peloponez od reszty Greeyi. 
Nadkomisarz koaucyi Jonnai t stał w pogotowiu 
przed Pireus z silnym korpusem, przeznaczo
nym do Avylądowauia, aby obsadzić Ateny. T a  
Avoj:skoAYa -oipera-cya d okon ana aostala  przeciw 
k o  *pa-ńst.w.u, k tóre d o ty ch eza s p-rzdswzegało 

ś c is łe j  n-c "tralności- i im ało ty lk o  jed n o życze
nie) a b y  jej dalej ustrze-dz.- Zdarza, się  -po- raz 
p ierw szy  av tej ipraiwie trzech letn iej .wo-jme, że 
k o a lic y i -ponA i-odio- s ię  jedin-olite w ojskorye w7y- 
s-ląfńeniC. W  k ażd ym  ra.zic odbył© się mno- pmat- 
ciiAiko majtaj fctbra .rpon-rzednio polflsl ip i ie  » »

Doiira zlemsklef i  reaMotci.
50 majątków od 300 m órg do 6C09 m órg, 20 
folwarków od 20 do 200 m órg. 250 kamienic 
z kom fortem . 10 parcel w Rynku i Wielkim 
Krakowie, kilka hoteli, fabryk, hnndli, lasy re 
bne i tereny naftowe, hipoteki od 10.000 K do 
1'jO.OOO K do ulokoA Y ania, m a -do sprzedania  

1 przĄ jmie do sprzedania 
KoncesvcnoAvane przez c. k. namiestnictwo,

e f e  BIUR3 (3 KRAKOWIE
JAR HS&Sfi!; tiUCA SZEWSKA L. 5 ,

Telef. 2248. Jelegr. Ropski. Kraków, Szewsua.

F e i i s y ^ i i a f 1
3Cra-ków, ul. Krupnicza 14 .

Poleca pokoje dla przyjezdnych i na czas dłuż
szy. — Tamże obiady w domu i na miasto..

M  E  mu?'! >>113kd9nu]e && 1 CZSfbCI! 
w  u r y s l i c y  O f KLEMEM DĘBICKI

4758-5

Nadzw7yczajne Walne Żgro^bdzenie

ToBrasise OoKfilófJ pr. 0. J.
odbędzie się wb w torek 19 b. m. o godzinie 6 
wieczór w Collegium iuridicum, a w razie braku 
kompletu w pół godzm y później bez względu 

na ilość obecnych. 5387

Radca cesarski

Dr Władysław Harajewięz
ordynuje, jak zwvczajn.e

»iniEiieEiiiii jw ir.
4631-S



___________ m  ss7&

fjTU-S Z^5jfuł»Łit, chorąży 
®“  32 p., gcb. saratowska, 
Carycyn nad Wołgą, Eosya, 
prosi znajomych i kolegów o 
wiadomości. 5281 i ,3

p m s  ^ f f a d y j l a & a  „ W ło  
s a k "  W ą g i^ r s M e ^ e

prosimy o jakąkolwiek wia
domość i  adres do Admin i- 
s-racyi „Nowej Reformy" pod 
2 2 2 2 ,  5362 1 2

Służąca N ata lk a  SyJej
Petrycz kolo Halicza po

szukuje swojej siostry T ek li 
l y l e j .  Ktoby wiedział o jej 
adresie, raczy jsj donieść. — 
Nataika Byłej, Chrzanów, ul. 
Sokoła 929. u p. Eiernickiej.

5249 3 3

f
ŻYCIE ! DZIEŁA

Malarza Bernardyńskiego

0 . Franciszka L k :z y jM e g o

Cena K 1 50, z przes. K 2

Wysyła za nadesłanie® na
leży tości lab za zaliczką Księ
garnia D. E. Frieuieina, Kra
ków, Lynok 17. 5295 1 2

Rządca dóbr
« gorzeinictwem, iasewoścją (bo- 
thaiteryii), obeznany z administra
cją  majątku kil ku folwarcznego, 
fizuka posady. Dąbrowski, p^ste re
stante Dynów. 5365 l  3

S i ł ©  d a
Inteligentna panienka, z wykształ
ceniom oniwersyteokitm, muzykal
na, władająca językami; francuskim 
I niemieckim, poszukuje odpowie
dniego miejsca, jako towarzyszka, 
uajchęmiej na prowincyi. Zgłoszę 
hia list. pod ,Towarzyszka* przyj- 
łnaje Aiministracya ,N. Reformy1*.

5374 1 2

a c s p o r i s r z - r o l n ś k
łbeznany w gospodarstwie, poszu
kuje posady Stanisław Lenczowskl, 
OLxa, Kraków. 5375

s praktyką do korespondencji pol
skiej i niemieckiej, znajdzie na
tychmiast posadę. Uferty pod „Biu- 
? ttchniezno" p-zyjm-iD Admin 
„N. Refo.my1*. 5363 1 2

9u ecJnuraJls:
donwsHd Smaczek zeohce sia listo
wnie Bgiosid w bardzo rentownym 
Ra niego interesie pod adresem 
•ózef Y/iikowski, c. k. sędzia, obe- 
:nio w Wiedniu, XVIII, Diettes- 
gasse 5/3. Znajomych proszę o po 
lanie jego adresu, chociażby za
vynagrocizeniem. 53G6

RyzysrHa tiamftu
czesze w abonamencie i na zamó
wienia. Ol. Lubicz 40, parter,

5399 1 3

Poszukuje s ię

do biura technlaznego. p' ząccj bie
gło na maszynie Smith & Bros 
Znajomość stenog-afii polskiej i nie
mieckie', oraz dokładna znajomość 
ięzyl a n.eminokiego, są n "zbędny
mi Warunkami przyjęcia. ZgRttłc- 
h.a z sairfcalum vitae przyjmuje 
Administracje „Nowej Reformy" 
do dnia 22 b. m. p:d L. M. Ó275.

5275 I 2

d o  w y jsa jąe ia  d ozca  a 4 —5 po
kojach- z ogrodem, blicko tram
waju, od 1 paŹL iernika b. r. Zgło
szenia pod W. V I. przyjmuje Ad- 
unn. „N. Reformy" do 20 czerwca.

52PO I 3

Dctry inł erss.
Hipoteka tanio di nabycia. Zgłocz. 
list. pod Nr 536 f  przyjmuje Ad 
min. .N. Rciciiiiy". 5361 1 6

w Mmm!
sprzed a  n a ty ch m ia st w ięk szą  
ilo ść  konserw rybnych liany
K a lh . 5357 1 3

i4 e
znajdzie umieszczenie w apte
ce w Mszanie Dolnej.

5356 1 3

Buks ptzyrządY tło 
pienia i slrzpnia,

I-a brzytwy 
| /-Osrebrzystej 

stali K 4-~ ,  
,  5‘—, 6’—. 

Bezpieczno przyrząjy do golenia, 
ponikl. K 4 ’—. 5'—. Przyrząd do 
golenia „Perfokt", z 6 Oojrzami K 
18*—, 5*3— . Dwusieczne ostrza Ła- 
pasowe, tnzij K 5’—, 1 • —. I-a ma
szynki do strzyżenia K 12-—, 15-—. 
Wymiana dozwolona lub zwrot pie
niędzy. Wysyła za zaliczką lu’1 po 
na.iasianiu ąależytości i k. nadw. 
dostawca Jan Konrad, Dom wywo- 
" wy i wysyłkowy, l:,rttx Nr 1366 
(Czechy). Katalog główny zadarmo.

y . .14». ą p  i - fijunur 

3473 9 40

Zgubiono w Krakowie
portfel z legitymacją kolejo
wą, legitymacją na pobór wę
gli i dekretem pensyjcym. 
Znalazca raczy zwrócić lub 
o znalezieniu przesłać wiado 
mość pod adresem: VViacenty 
Rubacha, Grądy, p. Slotwina. 
Otrzyma nagrodę. 5335

Znakomity -k la jster , póki zapas 
starczy, po R 1'70 i s  1 klg, pole
cają Zjednoczone firmy: Ifrobner, 
K ranów . 6376 1 5

W Krakowie na Zwierzyńcu do 
sprzedania kilka

parcel
o powierzchni łącznej około 30u0 
sążni, po średniej cenie 20 K za 
sążeń. Zgtoszema pod ft? BY. Z. 
przyjmuje Adnrn. „N. Reformy". 

5360 1 1

Aparat fotograficzny
10o<15 cm Zeiss-Tessar F : 4'5 z 
soczewką dodatkową „Distar", 6 ka
set, statyw, torba oraz całe uizą 
dze ii* wraz z materyałem foto- 
g] _ficznjm w cenie 1000 K do na
bycia. Zgłoszenia pod „A parat" 
ptzyjmojo Admin. „N. Reformy". 

5373 1 3

Wielki, o dwóch oknach 
p o k ó j

z balkonem i oświetleniem elektry- 
cznem, do wynajęcia na biuro lub 
bkład mebli. Wiadomość przy ulicy 
Wrzesiuskiej 1. 3, i p., na prawo, 
między godz. 2—4. 5381 1 3

Fabryka iiite?
m Lwowie, ul. Zielona 20
p o s z u k u j ©  z a  W y 
s o k i e m  w y n a g r o 
d zen iem  m e c h a 
n i k a  s p e c y a l i s t y  
do m a s z y n  i n f i r o -  
w y c i i  ( g i l z ) .  5384 1 2

P o trz e b n i
wyszkoleni mampnlanei drzewni. 
Zgłoszenia. Księgarnia Po JhaJan3ka, 
Zakopane. 5335 1 3

l i i  l i ?  8 Ml
We wszystkich miastach i wsiach 
poszukuję agentów, agentek, bez 
wzg'ędu na wiek (takża inwalidzi; 
do rozsprzedaży bardzo pokupnego 
artykułu. W miejsca ptoszę się 
osobiście zgłosić m. godz. 1—2. 
Taubler, Prdcórze, ni. Rejtana 10. 

5326 1 4

Środki tyczące
dla trzody chlewnej, krów, koni i 
drobiu w Agencyi handl., (raków, 
u'. Konarskiego 30. Takie u Rfci.-na 
i Ski, Hanaka i Sk! i t. d. 4828 4 6

l a m i a  n a
Zamieni zaiaz po adę nauczycielka 
samoistna, stała, z nauczycielką tej 
samej ketegoryi szkoły. Do posady 
przynależne jest pole i ogród obok 
budyń':; Szkolnego. OkoLca p'jury
sta niedaleko Krakowa. Zgłoszenia 
pod tfolKa*1 przejmuje AJmin, 
„N. Reformy". ' 4857 2 3

poszukuje Jan Dębski, Kra
ków. ul, Czarnowiejska 72.

4950 7 O

* awomcz
m@ fiiiia-ipieiy

zamknięty
5152 2 3

do spółki, celem . podniesienia go
spodarstwa, mając znaczny inwen
tarz żywy i martwy i kilkanaśc;e 
t Męcy koron gotówki, lub kupię 
folwark przeważnie lasowy z wkłi ■ 
dem 20.000 K, reszta ceny kupna 
mogłaby pozo=tać na hipotece. — 
Zgłoszenia r.od „Spółka 20“ przyj
muje Idmicist—cja „Nowej Re
formy". 4854 5 6

* cgr. odjsow. A m erykańskie 
o i i ą d i e m a  biurow e. C u lr a lh  
dl~ Calicyt, B n k iw is y  i Kró

lestw a Polskiego.

Kruków, Floruańskc 23
TeL 1416. 145 23 o

H o t f a  ł t e r u ł n n s

I d o la y , e a e r g ic ta y

tenori i t tz wyższam wykształceniem, żona*y, 
w średnim wieku, z długoletnią, 
wssaehstronną praktyka w agiun.- 
mii oraz kulturze lośuej, znający 
się na budowie wszelkich budyn
ków, obeznany rórn iei z manipu
lacją płngów parowych i motoro
wych, pizyjmie posadę. Adres: Ma
tuszkiewicz, Lutowiska. 5059 6 6

firmy Laiigeu & Wolf 
w dobrym stanie, do sprzeda
nia od 1-ge sierpnia 1917 r. 
Jcanocylindrowy 8-konny i 
dwucylindrowy 12 konny. —  
Wiadomość u p. J ó ze fa  F il i
powskiego, Kraków, ul. Czap
skich Ł  5353 i 2

? O T t j U j2 $
lub a sy s te n ta

feoL n iczH i-d fciityh ityczne- 
rjo, któryby również był bie
gły w  operatywnym dziale. 
Zgłuszenia piśmienne w biu
rze dzienników Bnchstaba, 
Lwów, Karola Ludwika 21, 
pod 5355

dom z ogrodem i porem lnb 
gospodarstwo wiejskie. Zgło
szenia pod C. it>. I. przyjmu
je  Administr. „N . Reformy,,.

5361 i 3

do 1 ki. gimn. i realn. i klas wyi- 
szycl:. Wzorowy kurs p*zygotowaw- 
czy ao wraelkicb sgzamiców i ma
tury ped kierownictwom prof. gimn. 
Inforiaacya bezpłatne i wpisy od
g. 3 - 4 ,  nl. fiź lskalow rsk lsgo  14,
U  p., (boczaa Karmeliekiej).

5162 5 5

Agroosm
nslody, ta e r g lo  ,ny, w oliy od 
wojska (KrólewiŁk), tcuaty, z _koń- 
czonemi atud -auii i z chinonem! 
relerencyami, zajmujący od Jat 
kilka stsiftjv/isl o samodzielnego 
administrato-a dóbr, zmieni posadę 
od 1-go października b. r. lnb 1-go 
stycznia 1918 roku. Prócz pensyi 
i o-dynaryi, pragnie umowy na 
procenta. Zgłoszenia z podaniem 
warunków przy i ma je Redakcja 
„Krakowskiego Tygodnika Rolni
czego". 5045 5 6

z Kola granulac, Glyccrocbos- 
phaiu i Piperazfny, uyrobu 
fabryki Ł zak L S n , : kupuje 
„Pharma“ Boi. Jawornickiego 
w Krakowie, ul. Długa 5, po 
25 Lal. za sziukę. 6015 4 10

Pupą oat?c!mi'mi
u ® :o ia  z początkami prakty
ki w zakładz’6 fotograficznym. 
Zgłoszeniu u fotografa .Poia- 
s i . i k a  w  Ś y v j c a .  5150 o 6

Elw ira.
P s s ia  1 3  zą lió tr  17 ńtoa&ii 
E i ^sa do p l e n i l i  v  p u-

s s k a c l l  4222 6 6 
Wyroby firmy Bebicht

— en groas i en detaii —
A p tek a  p o d  j,S?f»ścen“

Bi. Js^i5.;Jc4W^kl8aO
K?e kónr, L ia ia  A -  B.

— W yE yłka na prowincyę. —

Magistra faimacyi
I p ra k ty k a n ta  (mężczyzn, po
szukuje ap teita  *iral«swskie- 
go w  K ra k o w ie . 4976 6 6

ze szkoły średniej potrzebny w  cu
kierni Rosiew.cza w Przemyśla.

5IGO 4 4 i

Apteka
od 1-go września b. r. do wy
dzierżawienia. —  Zgłoszenia 
przyjmuje właściciel A. Ja- 
„4r. ',!isk l w U str z jk a c h
gelEyClż. 5165 6 6

W ?
eatyckias!

1) folwark (w nooiiin miasta po
wiatowego), o dibrtj glebie, z ob- 
siswami, wartości około 10.000 K, 
z wkładem 35.000 X Dobre bu
dynki warunek. 2) Obszern- dom 
mieszkalny (willę) w erieście po- 
wiatowem, ze szaołami średniemi, 
lyb na przedmieśoiu, z  doiym sa
dem i ogrodem, ewentualnie z Idl- 
kon , morgami yola, wattośoi około 
40.000 K. z wkłac 3m do 30.0Pu K. 
Zgłoszenia z do] aor jm opisem, 
podaniem powierzchni gruntu cię
żarów i ceny kupna pod „Agt- 
nom“, Bielsko, nl. Kolejowa 1 2, 
Biir dzienników, Adolf Schwalbe. 

6139 6 6

s i r p i s i r
na kurs I pry w. s e  sainaryum  n a tic z y c I e ls M e f  J  żeA - 

s!iiegi> z  p a w e m  p ub l. im 
Ł ż© >or*.ic;v  Iv3iS.ia.m i e ł i o w e j

oraz do prowadzonej przy seminaryum cz tS k S M a su ^ ej  
s z k o ły  p o sp * iite j  k oetick acyj& ej odbywać. się bęlą 
w bieżąc/m roku szkolnym między 25 a 30 b. m. włącznie.

EgzamiD wstępny na kurs I odbędzie się dnia 30-go 
czerwca, do klas pospolitych 20 ezeiwca b. r.

Przy zakładzie znajduje się internat wraz z ogrodem 
do użytku szkolnego. 5392 l  3

składające się z następujących artykułów: 
szczotka do szorowania podłóg, szczotka do szorowania rę
czna, kamyk do szorowania naczyń kuchennych, paczka Si- 
raksr do szorowania naczyń, 3 arnusze papieru szmirglowego 
do noży, duża Paszka Sidolu, paczka proszku do prania, 
paczka Boiaksu i paczka Starkinu do bielizny, flaszka farbki 
do bielizny, paczka farbki do barwienia mai ery i, pudełko 
pasty do bucików, paczka Garantolu do konserwowania jaj, 
pudełko wykłuwaczy, paczka Molidoru przeciw molom, pa
czka proszku przeciw owadom, pudełko trucizny na myszy 
i szczury, rolka lepu na muchy, paczka papieru klozetuwego 

wysyłają opłatnie za zaliczką 5378 l  6
'  Z j e d n o c z o n a  f i r m y

D r a b n e r ,  K r a k ó w

PraKtra maiomoić ifiifc  
Hoitepna flis KMsi!

o
C T

I

P m a  e a ! j  c a a s  a ? a t ó  n!® a a a ^ ś t i a  s l ą

Samouozck „LLGijS'' opracowany zo3tał na pod-tawie znakomitej 
metody Aarona dl.i osób, które pragną posiąść p r a k t y c z n ą  
znajomość obcych języków, i nie mogą korzystać s nauki 
w '.pecyzlnyoli Instytutach jeżyków (Ansona, Bcrłitza i t. p.).

Dotąd wyszły następujące ramouczki „Argus",
polsko-nlomleck.,- czębó l. <11 j . ,  . 1 . . T *

„ francuski, część I. i II,1 f ena 1 azuej c m u  v.
,, anrisl ;ki, częśc I. Przesyłka poieooaa 50 hal,
„ włoski, część I. 1 > .......................................

Prospekty wymyła sic bezpłatnie. — .Do nabycia w większych 
księgarniach lub w księgarni nakładowej Stanisława Goldmana, 
w Krakcwic, u l. Szewska 17 (Ił p. Instytut języków Ansona).
Adres pocztowy: St. GGidi.nn, Kraków, Fach 53  a.

C esiłraia d la  zaapafrj w a..u . S a t o t ó w  przem y- 
słu w y cit w  C?u za co w io , p o szu k u je  iia ły c h a śa s t :

władającego językiem polskim i niemieckim w słowie i  piśmie, któryby 
oproci lokładńjj znajomości towaroznawstwu w dziehzinio aprowiracri. 
posiadał praktyczne zdolności kupieckie, zdolność do reprezentowania 
firmy na eewnątrz i znał się na zawieraniu interesów kupieckich i pro
wadzaniu biura i bnchaltoryi.

5366

z odpow.ednią kaucją, mającego diuża-.ą praktykę w dziale aprowizacji

O n i i i f o w o o  o s u s z a n i a

wilgotnych ścian
1 podejmuję się firma:

itit! Siittoi, lis§ filifte steiil fe
Mm, BemnrilyńsKa 10. Telefon 3493.

8 8 1

z dłuższą praktyką, poszukujo po
sady zaraz Zgłoszenia pod- „Zdol
ny" przyjmuje Administr. „N. Ito- 
formr". ' -515195 4 5

Kauozycielka
młodu, z egzaminami, poszukuje 
miejsca nauczycielki, laktorki, se- 
k retfk i na wakacye na wieś. Zgło
szenie, pod Lipiec przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 52ź5 4 4

I I
EluW 9 pa- — I

w  Msewyiia Targe,' poszuku
je magistia (ry) lub asysten
ta (k:) i  aspirantki już |  je
dnoroczną praktyką.

5247 2 5

Na f.agrńdf pilności
Mmm

p i a s s i a a ;
tis

S k tad  fort, ą e is a y  s m o la r 
sk ie j . UJ. W olsk a  7, 5230 3 3

SEspelBste dnuskit
poleca po cenach przystępnych

Fr^sioiszica Saeł?ar
b r a k ó w , S tra d o a i 2 7 , Li p.

4114 11 * 5

2  s ł u ż ą c e
potrzebne na pies, na leśniczówkę 
zaraz: jednr do gotowania i sprzą
tania, 24 K m ieś , drugo do. go 
spodnrstwa 20 K inios. ZgLijżenia 
n Isyłap: Helena Marcinkowa, Wi
tów, p. Chochołów. 5277 3 3

Naboje
do dubeltówki, tuk gotowe, jak i 
próżne, śrut, choćby w najmniej
szej ilości kupię, dobrze płacąc, 
Kartką korosp. dać znać. Ff Gbrz, 
Magistrat Va. 5273 !i 7,

i i i p i i  '

M w w w k
w ła mein położeniu, najwyżej około 
10 klin od staeyi na linii kolejo
wej Krakćw-Tainów Lub w okolicy 
Przemyśla. 15—-GS-ioorgowy, wraz 
z ewentualnemi łąkami i parceiką 
lasową, z ogrodem owocowym, z 
domem mieszkalnym o 3—5 ubi
kacjach. Zgłoszenia pod P, S, przyj
muje Adainiatracra „N Reihimy"'. 

5259 a ’8

m m ' W

y  (Mała historya Polski)
|  skreślił

Ł s s e s r a s  B y & e l

5 rycin w tekście — cena 40 h. 
Wys,yłayza_nadesłaniem 50 h.

_ lnb za zaliczką te itt5 (arn la  W- 
g  E. E. r r c d le ż is a , Stralićw , 1  
M Bynek Tś. rfóm « n fi

Sobota 16 Ozerwca 1 9 J.7

S t ii^ ęn 1. z v n  klasy gininazyai- 
nej przyjmie lokcye. Wiadumolć; 

ai. Blicb 1. 4, III piętro. Bilet a j  
drzwiach: S. W. 5327 2 4 g

_ Emerytowany naiistrażnik skarbu 
obecnie superarbitrowany podoficej

pcszuktiię posady
w przRdsiębiorsIwie fabrysznem lub 
przemysłowem jauo magazynier, przy 
ckspsdycyi i  t. p. Zgłoszenia z po. 
(leniom warunków: jan Twaróg, 
Kraków-Fodjórzc, ul. Podskale 8. 

0390 2 2
5291 2

i  l.rawieczyzną, poszukuje na sier
pień odpowisriniego zajęcia na- wsi.
Zgłoszenia pod P. p„ przyjmuje 
Admin. „N Reformy". 5298 2 3

lat 50, wolny od wojska, poszukuje 
posady urzędnika kasowego, sekre
tarza przedsiębiorstwa, zawiadowcy 
magazynów lun ty p. Zgło zenia 
pod ^ sn ery . *02 , przyjmuje Ad- 
miniatr. „pi, Rofoiiny".', 5300 2 3r

ew. pomocrika z uiiatu farbov/ego 
tub praktykanta 4 ki. gimn , miej
scowego, przyjmie Drogucrya i. Wil
kosza, Kranów, ul. Karmelicka 14.

5304

Rutynowana ekspedyentka
lub kŁSyerUa prz. jmie natych
miast posadę, /głoszenia pod Ka- 
s y e r liś  przyjmuje Admiuistracya 
„N. Reform} . 5306 2 2

iii l i i i
kainienica, solidnie zbudowa
na, wolna od podatku, w Wiel
kim Krakowie. S s b l  7 2 .0 0 0  
k oron - Sprzeda: R op skf,
S z e  w ska 5 . :. 5202*2 3

|Zapra§zam
chętno osouy do p.zystąpienia z a 
działami po 5 000 K dla powiększe
nia zakładu ślusarskiego w Krako 
wie. — /głoszenia do 1 lipca 1917 
r. pod „ P r z e m y s ł1- przvjmuie Ad
ministracja „Nowej Reformy".

4978 5 10

ubraaift mes»kiet fatra, dywany ner' 
skia. — ś .  K a^urJ jRfacks 5*

5iOJj 2 20

M  ^ p i  £yftib
poszukuje się realności lab 
parceli bez budynków, obsza
ru około : 000 s jżin ' kwdr. 
Położenie' w Krcwodrzk) 'No-
v/5j Ru) Czarna] Wsi pożąda
ne. Z głoszenia do Krakowckio- 

(Biura ogłoszeń Kraków, 
ul. 'Dunajewskiego i. 9

507 u  2 3 
z  4, A 6

i  mm

*
Hk

Ao tókap, s a i^ c r e  sj.
władająca biegle językiem nie
mieckim Zgłoszenia w gedz, 
m. 12— 1 lub 5— 7 J. Miebaiik, 
Cukiernia, ui. Fłoiyańska 45.

i  5 8 W  4  6

(Dieaala) poszukuję K*as®y- 
«ślKtyg obeznanego z prowa
dzeniem młyna i tartaku, e-
w en tu a iiiie  osobno ma.f.y.ynisty,
osobne mhnarza. vV'Muuki i 
odpisy śu lauect-w: ^siwaóaksi,
Ś fb m łiik , a 5278 2 6

z ęser-w, Biwodzk. gran., szpicawany, 
2'95 w y ś .  z 2-ma pokrywami dla 
poaw, grobu, EfflR szer., 2-00 dł„ 
z t-ma głupkami na- ło.ńoucłiy,
obasjgnte e« Za-
kiad kiuawa., Kraków, ul. Staro
wiślna 10, '- . 5282 |  3

? i « L j p £ ę Ł i i s 2 e i s 2 : ą
kobiety jest peiny,

b i B j n y  f  j ę d r n y  b h i s t .  ■
Pat-ie, któro pod tym względom nie uważają 
się za doBkcnało, zechcą z zaufaniem napisać 
dc* Idy Krause, która aupełnie bez wydatków, 
na podstawie swojej wypróbowanej metody, 
udziela dyskretnie rady ceiom uzyskania ideal

nych, pełnych kształtów.
I d a  K r a u s * !  Pressbr.rg (Węgry), Sohaaz- 

strasso 2, Abt-. 47, 3773 14 0

L. 6706/353 VI. 5 3 5 9

: Ogłoszenie iicyfósyi. ‘

C s is  lfe c z e r w c a  b. r . o goazmie lu-tej pr/ed. po
łudniem odbędzie się w magazynie na dworcu kolejowym 
w Dębicy publiczna sprzedaż w drodze przetargu oliwy ma
szynowej (SpindelOlj w iiości około 2000 kilogramów. '

G. C ^ re^ cya  K olei p a A slw ew y ch .

Kraków, dnia 9 czerwca 1917.

Sj* M.' K '  '-£> I Ł  JL i Y
z ruchomą drewnianą podeszwą we wszyBtkich wielkościaoh, oraz ochru- 

niaoze podeszew ze sióry i stali najlepszego wyrobu.

je* o ^ r c z c - C J ^ Y
od K 3-80, skarpetKi, rękawiczai, trykotki ietni i dla dzieci od F  2-20 
blazki, I rtns: i torebki etc. po cenach możliwie najniższych poleca:

Fabryczry skład towarow H. Heim, Kraków, ul. Starowiślna 33.
4893 5 8

Potrzebny
uczc-ik "ud z a t f o ć u  c ł ł . n r
KiczefJO, z ukończoną 2 Ki. 
gira. lub realn. I. SSicmalik, 
Cukiernia, ul. Floryańska 45. 

52i3 4 6

! P © t r s © b r t y
rtaO ltty  L a łs j e F t  t u k i e ^ m *  
c z y .  3.  SEicŁuiik, Cukiernia, 
ul. Floryańska 45. 5244 4 6

realność z domem mieszkalnym o 
8 ubikaoyaoh, z pivynicą, stajnią, 
chlewami, kunrkiem, szopą, wo
zownią i Fpic-hleizom, z jedno-nior- 
gowym ogrodem w maiowniczem, 
górskiem miasteczka, poiożonein 
nad rzeką .Popradom w powiecie 
Nowy Sącz. Budynki bardzo dobre, 
ogród warzywny i iwocowy Dług 
hipoteczny 4U00 Ił na 3°/0. Cena 
35.000 K. Zgłoszenia pod 
przyjmujo Administracya „Nowej 
Reformy". ‘4855 6 6

jednak w dobrym stanie, je- 
duo- i dwuskrzydłowe drzwi, 
okna, schody, okiomce, poitale 
z szybami wystawowem.,' zwi
jane żaluzye, żelazne okr.a i 
dźwigary są do sprzedania po 
przystępnych cenach. — Zgło
szenia: Wilhelm Riedo!, budo
wniczy miejski, Biała.

5246 2 6
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Z d elay , er .er^ iozny

a g r o a o m
kawaler, z ukończoną Bzkołą roini- 
czą, obfcjmie zarząd folwarku iab 
inną odpowiednią posadę. Zgłosze
nia z podaniem warunków pod sdre* 
sem Władysław Bander, S ryj. 

523? 2 2

0 3
zaraz, duży, ła.iuia nmsblowanj 
pukój, oświetl, eiektr. Ul. Senacka 
1. 6, II p. 5164 3 3

fmkm  Sesil 
S i in n ć i iy y i i i

realne '
isJ:Łiis:‘awa iawarskiega w KraSiawia
ma ące- prawa szkół pu
blicznych, przyjmuje wpi
sy i zgłoszenia na rok 
1917/18. Egzaminu pry wa- 
tystów i wstępne do klasy I 
od połowy czerwca 1917. 

E y se L  17, i i  y .

Do biura tpecysyjregi pa- 
szuk.w aav
łW J e d jB n t  i p ra k ty k a n t
z dobremi poleceniami. Zgłoszenia 
pod „ZdelEU^Ć" przyjmuje Admin 
„N. Reformy". 5346 2 3

W pensy oracie Savcy
nl. Karmelicka 8, I p., zara do 
wynajęcia pokój dla jednej osoby, 
od 1-go lipca j.okoje z balkonami 
na dwie osoby. Obiady w miejsca 
i na miasto. 5323 2 5

Pilili m
{KmojFłłO z dobrem; świadec-tw*. 
mi. Zgłoszenia: nl. Krapnicza 14 

5320 2 2.

W y n a j r U f
2 cmebi. pokoje (z 4 łuzkami i na 
ścielą) przy intoligontiiej rodzinie, 
od 1 lifca  na przi-ciąg 2 -  3 c-ie 
sięoy. Zgłoszeura pod „Czystość" 
przyjmuje Ailmin. „N. Reformy" 

5 8 1 6  2  2

lub rssiaszesa, mogącego podjąć
sio samodzielnego prowadzenia 1'iiii 
zakiadu art.-fuio .raficr.uego/p^zyi-
s s l o  s ż ę  u a ly c ż  m ia sd . P łaca  4 0 C
koron niTesięSuie. /głoszenia: Z& 
kiad aH-.f©!23PłtH«Łay IpuUw 
S sr g a to w sj , B och n ia . 5528 2 li*

poszukuje si( "cło 2 -chłopców 
z II I  normalnej i I  giruna- 
zyalnej klasy, celem (łotrzy- 
mywania im towarzystwa ptzei 
lato, a ewentualnie udzielains 
nauki po wakacyach, Zgłosze
nia przyjmuje Adinmistracy? 
„Ni Reformy" pod § 3 3 7 .

0337 2 3

Ascntowic-zj, Bozualrkiej, Fa.afs 
A. Gierymskiego, W. Kossaka, Crzs 

.sza, Markowicza, A. Piotrowskiego 
Weissa,Wyozótkar-^kioga, \Vyspurń- 
skiegc i wielu innych pierws/.o 
rzędnych artystów do sprzedania 
Kraków, ul. Lubicz 1. a, I p , a1
pnawu. 4372 O 10

- f l i s i e  s i a f m w i
okularów i owikiofyw, wstawia -ii
sakir-ł i t.. p. wykonuje aajst-.i-annia 
tanio i ezyhło Sfi JCtfiJSłETK  
ojsiyk i meehsnlit wKi aK©wS« 
t j i  / ia r iE e ltc k a  1053 13 l*

Poszukuję zaraz

z z t r z ą ń i i  s s j p t s M
Stanisiaw- Karwacki, Misko. * 5 3 -I

Przyjmuje się wszelkie reparacje, przerabia się kapelusze 
damskie w najnowszych fasonach; <lla przyjezdnych w 24 
godzinach, ^ ia n is la ir  M d isc , K rak ów , Rypęk główny 7.

5268 2 i ?

U a t a *  - s p i r s r S Ł i s
niepotrzebne temu, u kogb jest w kuchni 

patentowany szybkowar

„ŚIMPŁST
najprostszy i uajoszcztędniejszy aparat do
gotowania na w ę g i e l  d r z e w n y
i brykiety lub węgiel kamienny. — Do 
nabycia w sklepach żelaznych oraz u firm: 
Jan  Kwiatkowski, Zwierzyniecka: W ystawa 

Ligi P. P., Straszewskiego; Związek ekonom., Szewsua i t. d
Gen. ifa stą p zfw a  ■ Krakójtr, n l. B a d ziw ilS śłw tó a  2 3 .
Telefon 1013. , ' 6028 7 10

legionowi? wojskowo urzędnhzo 
studenckie (szkół Śiodńich i.ur.iwor 
sjtetu). oraz p -zybory nm.induio 
wania poleęot: A- Sroas, Kraków 
ul. Floryr.ttska 4J, tuż obok brang 
FioryańSiiej- 4118 10 10

K y p i i l l  g a p e r ^ i
męską używaną; płacę najwyższa 
ceny. Napisać korespoudentkę do 
L. Schmausa, Kraków-, P/ie 
roka 1. 2'3 &32u -  1 >

-rządowi
poważny, stały, z prawom do emf 
1-ytury, intOiigentny, z iltsSrcj yflf 
dzinj, stale zaruiąszkały wc w 
wie, z braku czasu poozuŁuje 4 
drogą pauny lub wdowy bczdzielue; 
w isoiogo usnosobicnia, intełigoąi 
nej, doorej goBposi z oupowit lńi( 
posagiem. Fanie powużnib myślą* 
racza nadsyłać listy możliwi" z ft 
tografią, którą zwrócę. Dyskrecj 
zapewniona Kaczkowski, borysłaj 
facu 121. * 6365'

Z iru k a ra i Literacici«j w  ILr *k.«w;e, JaffieMoiwka L . 4 A , druKaifl i  L £L Górski,


